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Wiec ruski we Lwowie.

„Siarę historyczne stronnictwo austryachich 
Rusinów ”, — oto najnowsza nazwa partyi mo- 
skalofiltikiej, wymys'ona nl®i na ostatnim wie
cu lwowskim ytzez ks. Paw .t.owa. a  wiec to 
był jeden z tych, jakie od czasu do czasu aran
żują pp. Marków, Dobrjanskij i Spka, aby zade. 
monstrować przed rządem — bo o niego w pier
wszym rzędzie j®  chodzi, i przed innemi 
stronnictwami ruskiemi, że dawne tradycje pan- 
russycyzmu i zawiści do wszystkiego, co polskie, 
nie zaginęły wśród „szerokich sfer ruskich. Wy- 
razem tych sfer „szerokich” ma być 1 u d r d. 
s k i , poczciwy, leez nieoświec iny lud, demorali
zowany przez prowodyrów, którzy wynajmują go 
do odegrania tej lub owej roli na wiecach i zgro
madzeniach przedwyborczych. Tresura, jaką w 
szkole tych polityków przechodzi chłop ruski, ma 
u niego zastąpić rzeczywistą oświatę i poczucie 
zasad moralności publicznej.

Potrzeba tedy było i na ostatnim wiecu ru. kim 
. o w eg* lndn" -i aAsratitieai
u.k, iz sala JJarodnego Domu okazała się dlań 
za ’ szczupłą- Dziewięć dziesiątych uczestników, 
których liczba sięgała aż  do p a r u  t y s i ę c y ,  
stanowili chłopi. „K o m e d y ą “ rozpoczął p, Di- 
d y c k i j  podnosząc w zagajeniu cel zebrania: 
dążność do utrzymania j e d n o ś c i  i z g o d y ( I )  
wśród Rusinów, a dokończył te) wzniosłej myśli 
ks. P a w l i k ó w ,  bo żądał, a b y  n a r ó d  r u s k i  
d ą ż y ł  do z g o d y  z p 0 l a k a m i ,  ale bez po
średnictwa rządu.

Źe jednak luicyatorom w.ecu nie o zgodę z 
Polakami lub zjednoczenie stronnictw ruskich się 
rozchodziło, że głoszenie tych haseł przez wzmian
kowanych mówców było czczą „ k o n a e d y ą ” — 
dowiódł tego parogodzinny wywód polityczny dr. 
I w a n a  D o b r j a ń s k i e £ uv ° z*achetny ten przy
wódca austryachich R asnow  rzucał siarczyste 
gromy na Romańczuk® i nar. °.wcó%, udowadnia
jąc, że Rusini czuć się P°wlnm cząstką wielkiego 
narodu rosyjskiego, a “arodowcy wyrzekłszy 
się tej łączności pope*111*1 błąd ogromny. Nawet 
i to ubodło mówili > Ko®ańczuk, J a k  jahoj 
szkolą? malczyku staww w Bóbrce przed polski
mi wyborcami starąjł0 SI§ o maudat poselski. Te 
i tym podobne kotar ementa miały być wyrazem 
pojednawczej tendencji v, ecu względem innych

że 
skoń-

o s i t a k i e m  cannuj
i dwóch zalotnikach gorących.

OpnrfidiRi* z pierwszych lat wil-jo wieku

v u t M r * 6 °m u lick Ieg o .

23 uali ’j  )
—  CJy® i u,tai ~~ rzecze —  gadano, 

się dziś na itowsko-ław niczym nie sk
czy. M® hyó ] ^   . udicium emptum.

—  E»*Pt u ' ,P°wtarza pierwszy. — Zaszło 
więc coś nadzwyczajnego [... J

Koniec arze ogólnym utonął.
Jeżeli jedn tomi ® ,towarzy8zów stryjka Ja

na, obecni są n . ®amraci Baldiego. Prawie 
cała kapela d n;-a? ^ a się w komplecie.
Grajków zwyczaj y popuszczono do kompa
nii z patrycy^2® > yjątek zrobiony jest tylko
dla Luki i F « b » \ . , .

Obaj oni dziplnie ^ 7 - 1 ^  8i§ z zasobami mie
szczańskiego stołu- st0 B/ e 8 n %  cy trz^ ta  spra
wia zastraszające f  e wśród mięsiw i
ciasta chudemu fl® fl cht?261” 3 okroPnego 
prasrmenia, w s z y s tk * »  Q̂ a n 6w i gąsiorów 
zda się za mało. Bzekłbyś że w8Łrzeszona 
ruina Tyberyuszowego Pfze* którą ca-
1, T,bV, .  »

K i.llem  k r r t  R  {’ mst^pUM
Do w iw a ta c h  policzki stają się p_doLne róż"®, 
a och brylantom- ćhwilami, to ten to ów z dv- 
ktervik* W  występuje, zatrzymując na niej 
nrsez chwilę uwagę ogólną. Potem wezbrana f»l® 
głosów zagłusza go i znów nad wszystkiem hałas

stronnictw ruskich Pozostała druga część założe
nia : zgoda z Polakami. Omówił ją p Dobrjańskij 
równie wyczerpująco, jak pierwszą, bc czasu 
zresztą miał wiele a na dobrych chęciach mu nie 
brakło. A więc przedewszyetkiem zsonaaryzował 
p. D. cale spółeczeństwo polckie w Galicji z rzą
dem i jego roprezentamami, — i nuże za Wszy 
stkie słuszne i niesłuszne pretensje 'akie mieć 
jungą Rusini do c. k. władz, obrzucać obelgami 
Polakowi Zręczni aranżerowie, rozmieszczeni wśród 
ałttjhaczy przerywali wybuchy szlachetnego unie
sienia mówcy okrzykami: dobre! sła w n o  I na pc  
hybel Lachan. /

I byłby jeszcze, Bóg wie ja t  długo, rozprawiał 
p. Dobrjadokij, gdyby lie poseł dr. A n t o n i e 
w i c z ,  jeden z głównych inicjatorów wiecu, któ
ry zwątpiwszy, czy się doczeka końca jego mowy, 
przerwał mu ją i zajął jego miejsce na trybunie. 
Lud, najfl id^czniej pouczony o wszystkiem, co 
dlań uczynił dotąd i co uczynić zamierza pos. 
Antoniewicz, powitał go okrzykami: „butht nasz, 
wy nasze złoto !* Za to dał mu p. A. lekcję pa- 
tryotyzmu tłomacząc, że n a r ó d  r u s k i  j e s t  
c z ą s t k ą  w i e l k i e g o  n a r o d u  r o s y j s k i e 
go  _  co słuchaczom widocznie przypadło do 
przekonania, bo odezwały się głosy: „ T a k ,  my  
n a r ó d  r o s y j s k i " .  Pomimo tego poczucia przy
należności do wielkorosyjskich pobratymców, zape 
wniał pos. A. o przyw'ązan'u Rusin w Jo dyna- 
styi Habsburgów i o zaufaniu jakie pokładają w 
monarsze — austryackim.

Wywody tak śmiałe posła dra Mikołaja Anto
niewicza nie powinny dziwić nikogo, bo mówca 
ten jesl przecież p r o f e s o r e m  h i s t o r y i  po 
w s z e c h n e j  w girnnazyum przemyskiem, ba 
nawet patryotyzm polskiej i ruskiej młodzieży 
•rozgrzewa „ h i s t o r y ą  k r a j u  r o d z i n n e g o , ” 
której naukę z pełnem zaufaniem powierzyły mu 
„polskie” władze szkolne.

Na podobną uutę nastrojeni byli wszyscy mó
wcy, a jakie zapadły na wiecu uchwały, donie
śliśmy wczoraj. Czytelnik na tej podstawie łatwo 
sobie wyrobi zdanie o prądach, nurtujących ja
wnie, „w biały dzień,“ wśród ludu ruskiego, któ
ry staje się ślepem, płatnem narzędziem w ręku 
niesumiennych agitatorów. Powtarzamy: na-zę- 
dziem p ł a t n e m ,  bo nikt nie będzie na tyle 
naiwnym, aby sądził, że chłop ruski, w tej po
rze, „na prze Inowlro ■■ l a

„* ora narodówe| sprawy” po
spieszył z pod Złoczowa, Brodów luk Tarnopola 
do Lwowa, aby usłyszeć batka Dobrjańskiego lub 
Antoniewicza. A chłopów tych przybyło koło
c z t e r e c h  t y s i ę c y !

Stronnictwo moskalofilskie dołożyło starań i 
nie szczędził0 kosztów,^ aby urządzić wielką de
monstrację, 11 W  świadczyć, jak ono jest pot^- 
żnem. Dokąd jednak tendeneye jego i cał® tak 
tyka doprowadzi lud ^uDki, jeśli lepszy w iatr 
nie zawieje na Rusi Halickiej — przewidzieć 
łatwo.

Koma posła dra Gustawa Roszkowskiego
w Izbie poselskiej, p , ey rozprawie * ¥  reformą
organizacji uniwersyteckich stwlyórt praw ni- 

czych.

(Ciąg dalszy).
Przy przeprowadzaniu obecnej reformy byłoby 

sądzę bardzo pożądanem zniesienie obecnego pu- 
działu wykładów prawnych na obowiązkowe i nad
obowiązkowe. Podział ten, „daJem  mojem, nie 
jest uzasadnionym.

— Muszę też opowiedzieć waszmościom zdarze
nie edno, jakie czasu peregrynacyi swej miałem...

Temi słowy sam Balcer Szeliga doprasza się 
u zgromadzenia chwil paro uwagi. Milkną śmie
chy i gwary, a 8tary kupiec, brodę głaszcząc wa- 
chlarzowatą, prawić poczyna;

— Bawiłem właśnie w onem miećcie cu lnem, 
co się zwie W enecją. Dla nawaluości morskich 
bawiłem nawet dłużej niielim był zamierzył. Czas 
jui się już dłużyć zaczął i nieraz mglenie przy
kre czułem, bo mazurowi, na twardym gruncie 
urodzonemu, patrzeć ciągle nu wodę niezdrowo. 
Na wiatr pomyślny czekając, błąkiwałtm się czę
sto nocami nad morzem i w uliczki-m się one, 
kręte a wąziuchne, zapuszczaj... ile, że noce we- 
necyańskie na podziw są piękne, a ja prócz ku
pców kilku żadnych-em znajomości tam nie miał. 
Jednej nocy takiej patrzę, aż na mostku samo 
tnym stoi białogłowa 1 w wode rzucić się zabie
ra.. „Jezus! Marya! — krzyknę ■— co robisz, 
niewiasto!“ Jedną ręką łap ją za ramię, drugą
za suknię.... Przytrzymałem. Oj! wije-ż mi gię 
ono niebożątko w ręku, jak piskorz, i wyślizgnąć 
się stara ... Nie puszczani. W  gniew wpada, dra
pać i kąsać zaczyna... J a nic. Nareszcie krzyczy: 
„coś za jeden? jakiem prawem ?“ „Chrześci
janin jestem -  odpowiadam — 8 z“ś prawem 
mojem, prawo Chrystusowe”. > '-^bcyś — mó 
wi znowu — co ci do mnie? własny mię
rzucił, po cóż obcy ratować m a?” —- „Mnie nic 
ło tego; obowiązek spełniam 1 dość”. I z mostu 
ją niosę. Poznała cudzoziemca. „Zkądeś ty ?” — 
pyta. —  nZ Polski-m, z Warazawy« _  tfóma- 
czę się. —  „Polacco! Yarsaria !u — krzyknęła 
i płacze. Posadziłem ją na ‘a^ce jakiejś, ula
łam... aż ta szalona zrywa się̂  Za pierś mię 
chwyta, i... „Męża-ć mojego widział?”... w samo 
ucho krzyczy. Ledwiem ją uspokoił. Ale to po-

Ze stanowiska nautowego trudno, prawie nie- 
możebnem jest powidzieć, która nauka jest waż
niejszą, â  która muie ważną, a tem samem wy
kłady, które umiejętmści powinny być zaliczone 
dc jednej, i które do drugiej kategoryi. Co wię
cej, rozdział ten dla telów naukowych jest wprost 
szkodliwym, bo utruinia młodzieży zajęcie sij 
pewnemi gałęziami wi.dzy, wykłady, które uzna
ne zostały za nieobo^ązkowe, odciąga ją °d nich. 
Rozdział ren znosi ®«,?bpde uczenia się, bo jeżeli 
student, zaraz po zapi£,uju się na uniwersytet,
■ góry ma sobie narzH^ny program studyów, od 
t i  irego mi olstąpić *ie wt)ln°> to pytsrr «ię. na 
czem ta wolność uczenia się polega? vV końcu 
rozdział teu nie daje sio uspruwiodliwić nawet 
względami i na służbę pupljczną Państwo ma naj
zupełniej słuczne prawo, wymagać od Kandyda
tów do urzędowania, iby udowodnili znajomość 
pewnych przedmiotów przez egzamina. Można 
nadto wymagać, aby student pewnej ilości przed
miotów słuchał w każdem półroczu, aby mieć rę
kojmię wykształcenia j^go umysłu, — ale pań
stwo nie powinno przepisywać, aby studenc' słu
chali tych a nie innych przedmiotów, gdy i  w ła
dza ma prawo kontrolować, co się umie, ale nie 
jaką drogą wiedza nabytfc została.

Z zupełną słusznością, jak już poprzednio za 
uważyłem, rząd dążył du pewnego ograniczenia 
wykładów j rzedmiotów historycznych. Tymcza
sem w tej kwesty; widocznym jest brak jasnego 
planu i brak pewnej itatowczości, pewnej odwa
g i .  w zaproponowaniu gruatownej reformy Brak 
planu widzę w tem, że tząd dążąc do ogranicze
nia wykładów historycznych, nie tylko zakresu 
dotychczasowych wykładów historycznych nie ście
śnił, ale przeciwnie, do placu wykładów uniwer
syteckich wprowadził jeszcze nowe przedmioty 
historyczne, prawo prywatne niemieckie uczynił 
przedmurem obowiązkowym i nowy zupełnie kurs 
wprowadził — historyę prawa i państwa austiya- 
ckiego. Brak odwagi do zaproponowania grun- 
lowuej reformy wy ;ładów historycznych okazał 
rząd przez to, że pozostał p”zy dotychczasowych 
wykładach prawa niemieckiego i kanonicznego, 
zamiast je zastąpić, tak jak to dzić na całym Za
chodzie ma miejsce, wykładem historyi prawa.

Panowie! ważności obu tjth  przedmiotów nikt 
poddawać nie może.w 'wąłpiiwośf ^  aiecb m.

AyAaA wyra&ić tfątplifcość. Czy *  pYzefl- 
mioty potrzebują byd ze wzglądu na cele naukor 
we, w tej jak ohecuie obszerności wykładane. 
Dla wykazania pudsiaw wielu dzisiejszych insty- 
tucyj austijackich w prawie niemieckiem, sądzę iż 
nie potrzeba tak szczegółowych wykładów tego 
prawa, jak to obecnie ma miejsce, a co do prawa 
kościelnego, to dla naukowych i praktycznych po
trzeb prawnika wykłady te bezpiecznie do poto- 
wy - / ś l i  nie */3 części zredukowancDy być mogły.

"  reszcie, za zastąpieniem tych oddzielnych
kładów kursem historyi prawa, przemawia je 

den wzgląd ważny, zasadniczej natury.
Jeżeli mówimy, panowie, o potrzebie oparcia 

studyów nad obowiązującemi prawodawstwami na 
podstawie historyczne;, to rozumiemy przez to 
potrzebę wyjaśnienia c a ł e j  prawa przeszłości, 
a nie tylko pojedynczych jej okresów, pojedyn
czych jej momentów, a wiec nie wyłącznie tylko 
historyi Drawa w Niemczeih i w kościele. P ra
wodawstwa ludów starożytiych i nowożytnych w 
ubiegłych wiekach, przedstfwiają rozwój idei pra
wa w pochodzie wieków, tbmaczą zmiany praw
nych uiządzeń w różnych ipokach historycznych 
i ukazują związek w przeobiłżcoiitch prawa wśród 
różnych epok dziejowych i wpływów cywilizacyj
nych.

Przez takie studyum nat przeszłością prawt,

uzyskujemy silną podstawę dla nauir, które obec
ne prawodawstwa mają za przedmiot, ale nie przez 
wykłady prawa niemieckiego i kosciemego. Rzecz 
prosta, że w wykładach historyi prawu, prawo 
niemieckie i kościelne ziajdą uwzględnienie, ale 
we właściwym zakresie, takim, który jest koniecz
ny dla zrozumienia ducha historycznego rozwoju 
prawa i dla pojęcia: Drzez co i w jakim stopnin 
prawo niemieckie i prawo kościelne do rozwoju 
prawa wogóle się przyczyniły.

Co do historyi prawa i państwa austryackiego, 
to jakkolwiek wykłady tego p’zedm.otu w uniwer
sytetach austryackich są zupełnie usprawiedli
wione, obawiam się jednak, czy chwila obecna 
jest odpowiednią do ich wprowadzania Otwierać 
katedrę nauki dotąd me mającej literatury, to w 
każdym razie ryzykownie, tem bardzie*, iz JE  p.  
minister oświaty w komisyi oświadczył, że w miarę 
środków pomyśli o wykształceniu dopiero kandy
datów do tej katedry — _ na początek zaś wykła
dy tegc przedmiotu zamierza powierzyć proceso
rom wydziału fi.ozoflcznego.^ Sam rząd widocznić 
zatem nie wierzy w możność uzyskania już dziś 
wykładów histoiyi prawa austryackiego i zamie
rza Się zaduwolnić wykładami tylko historyi pad 
stwa. Cała więc sprawa tej nowej Latedry jest 
jeszcze przedwczesną.

Żałować także należy, że rząd w swym proje
kcie nie poszedł za wzorem zachodnio-europej
skich uniwersytetów, ażeby współcześnie z wykła
dami przed ono tów historycznych, ustanowić wy
kłady prz0dmiotów obecny ustrój społeczny, pra
wny'i polity^riy mających za przedmiot, t. j. wy
kładów eącyklopedyi Lauk prawnych i polityzz- 
nyCh, tudzież nauki o życiu społecznem. W y
rwanie umysłu słuchacze Drawa z wyłącznej sfery 
przeszłości, i przeciwjtawienie jego badanion imd 
dawnemi urządzeniami obrazu teraźniejszych urzą
dzeń -  byłoby dla jcgo studyów z wielką połą
czone korzyścią.

Stanowisko projektu rządowego Wobec filozofii 
prawa nie jest usprawiedliwionem.

Filozofi. prawa projekt rządowy podrzędniejsze 
niż dotąd naznacza stanowiska, p o z w a l a j a c  
jedyn,e jedno z kollegiów filozoficznych zastąpić 
wykładami filozofii praw*.

Takie lekceważenie filozofii n ra r t ,  jesr

pnwŁ, ? UHIIM i Wf lilj
ostatecznych zasad, na których się prawne^ pań
stwowe i społeczne urządzenia opierają, wyjaśnie
nie przyczyny i celu prawa, jest jedyną nauką, 
która_ dokładnie pojęcie prawa określa, tłomaczy 
jegc isretę i cywilizacyjne znaczenie prawnych 
urządzeń. Ł j. wpływ  prawe na postęp cywiljzacyi 
'izasadn a. Tylko filozofia prawa daje pełną prawi 
ideę, a fi- to Scznb uzasadnione prawa pojęcia są 
zarówno aoniec/uo do aokładnegp ziozumienia 
prawa obowiązującego, jak i stanowią wielkiej 
wagi czynnik pyzy wszelkich p u w a reformach 
i w pracy kodyfikacyjnej. Scirz legts non *st 
verla tarum temre, sed vim ąp potes*aiem. Ze 
studyów nad pojedynczera. gałęziami nauk pra
wnych, tudzież z codziennej praktyki, można mieć 
znajomość przepisów prawnych, ale głęboką wiedzę 
prawną, u,ęcie prawnych przepisów w ich całości, 
w ich etycznem i cywimacyjnem znaczeniu, nabywa 
się tylko p^ez traktowanie prawa ze s anowiska 
filozoficznego- Je żel1 dzis spotykauj mnóstwo po
wierzchownych na prawo zapatrywań jeśli się gwał
townie szerzą teorye istocie życia społecznego 
przeciwne, i wprost szkodliwe dia społeczeństwa 
tendency0 licznych znajdują zwolenników, to — 
jedny® 1 najgłówniejszych do tego powodów 
jest brak wiedzy filozoficznej o prawie.

Że wysokie naukowe znaczenie filozofii pruwa,

mające niezaprzeczony wpływ i ns praktyczne 
zastosowanie p*-awa, ze względu wreszcie, że filo
zoficzna strona badań prawnych, jest kouiecznem 
uzupełnieniem studyów historycznycn|nad prawem, 
jestem zdania, że filozofia prawa, w planie wy
kładów prawniczych powinna mieć sobie zape
wnione takież same stanowisko co nauki histo
ryczne.

7-a ważny błąd poczytuję również pominięcie 
w projekcie rządowym wykładów porównawczej 
nauki prawa i traktowanie po macoszemu medy
cyny sądowej. (Dok. nast)

KnuM Jwei

czątek dopiero N abrało ono do mnie
zaufania. Więc dalej s p o w i ć  ,się. Mąż ją rzu
c ił rok po ślub ie. 2  drugfn jak sam  łotre®* 
w św iat się puścili. D oszła , do Waiszawy—

— Do Warszawy? p»>ftorzyły przy stoi0 
głosy zadziwione.

— Tak rzekła, uoć iła jesł;ze, ją mąż z 
odrobiny mienia, jakie p0 Wzięła, odarł, i 
z dzieckiem małem na „p j i n adzę rzucił. 
Wreszcie prosiła, by jej w ^u iP ^an iu  nędznika 
pomódz. Powiedziałem: zgoda. y c®liwszy jej®0®- 
ciankę od śmierci, wypadaj# } od losu
nić. Przyniosła mi na drugi dzień papiery r°z" 
ne, dowody urzędowe, akt Jibny, rysopis męza> 
wszystko w porządku, jak fię Patrzy. Dopomo
głem niebożęciu iłem mógł. Gównie żal mi W"
ło dzieciątka, którem y-ijcał -w łachmanach,
chudziutkie od głodu i jak fosk żółte....

Zamyślił się smutno, jakH własne sło*a 
cieniem na serce padły.

-— I jakież historyi ond żałosnej zakończ' 
czenie? — spytał z drugiejo końca stołu ka
płan.

— Jeszcze-ć go dotąd p® ®a —  odrzekł 
Szeliga. — Może da Bóg jednak, i e będzie. 
Papiery, zaraz po powrocie, ift Batuszu złożyłem- 
Marszałkowi-m również 0 nic> l jn ,y sł... Niewia
sta mówiła, że łotry one na królewski za
ciągnąć się mieli....

Opowieść gospodarza chłód1 n‘e®° między go
ści rzuciła. Na twarzach 0 dn'alowało się zafra
sowanie. Aby je odgonić, noVe dzbauy przynieść 
kazał Szeliga. Wino zw ycięż0 rhelankolję, i 
znów gwarem i śmiechami napełniła się ko 
mnata.

Ale w tej chwili kapłan ZDak — i uci 
szono się.

Przypomniał on, że czas pierśconki mie- 
niać.

Gospodarz skinął w stronę służby, kupiącej 
się w progu, i zaraz z pośrodka niej wyszedł 
karzełek, niosąc na złotej tacy dwa sygnety ko 
szcowne. Jednocześnie pokojowców dwóch ro
zesłało na podłodze miękkie, aksamitne po
duszki.

Kapłan podniósł sie ; nad pierścionkami cicha 
zmówił modlitwę. Potem oblubieńcom dał znak, 
abv sij zbliżyli. W komnacie cisza się zrobiła, 
iakby ar.ioł przeleciał. Uiszs ta i do dalszych ko
mnat przeszła, niosąc z sobą wszędy milczenie
i powagę. Nawet dźwięki oddalonej kapeli umil
kły, jakby rozpływając się w powietrzu...

Basia i Giano, miejsca swe opuściwszy, szli
własme ku poduszkom, gdy w sieniach słyszeć
się dał nagle hałas jakiś nieskromny. Winoczne
było, że ktou wtargnąć chce do mieszkań a, słu
żba zas go nie puszcza. Hałas, nagle w ybu^ną- 
ffszy, umfikł potem n* chwilę, do komnat) ^  
ffUlegJ sługa Szeligów i panu 8zeptić ją ł
cos na ucho... e

Nainarszczyła się i poczerwieniała twarz sta
rego mieszczanina, zarazem podziw i g®ew wy
rażając. Podniósł się on z miejsca i gości prze
prosiwszy, wyszedł za słńgą do s5eni.

fiapłan ceremonię przerwał. Giano odprowa- 
dził narzeczoną na miejsce. Wszyscy w milcze
niu przykrem na koniec niepożądanego tnfer 
tutzza czekali.

Długo bawił gospodarz zaala od biesiadników, 
podpaś jego nieobecności szmer głuchv ko
mnaty sąsiednie obiegał. Wstawano od śtołów. 
do okien się cismano, p rzez drzTrj otwarte gło- 
wy ciekawe wychylano

Wreszcie wrócił.

Bapyerswyl, w styczniu.
(O M uzeum NatodowciK.)

Sądzę, źe p ^ js łu żę  się czytelnikom waszym 
i spiaw*0 Muzeum Naroduwego w Papperswylu. 
jeżir podam wam wyjątet z miejscotrej naszt 
gamety „Rapperswyler Nuchrtchten*, Ltóra w je
dnym ze styczniowycn numerów podaje ciekawe 
szczegóły o naszej skarbnicy pamiątek narodo
wych. Szczegóły te, sądzę wartość mieć Dędą raz 
dla tego, że dla wielu dotąd mogą nie być zna
ne, powtóre, te  zamieszcza e dziennik niemiecki 
i to poczytny.

„Kto od dłuższego czasu, — piszr Rappersw. 
Nachr. — nie miał sposobności zwiedzać Mu
zeum polskie, ucieszy się slezawodnie widokiem 
wielu nowych a pięknyci rzeczy, które tam obec
nie się znschodzą, jako też zmianami w urzą
dzeniu, jakie w całym zamku przedsięwzięto. Dru
gie piętro josf zupełnie już rykończohem i sta
nowi ono jtdnę tylko, ile olbrzyiu.ą salę, która 
niezawodnie do najpiękniejszych zi anycn zaliczyć 
należy. Powafa wykonana przez Winigera, jedne
go z mistrzów tej specjalność., ozdobiona jest 
mnóstwem arabesków, pomiędzy któromi malowi- 
cze wyglądają herby 52. Województw dawnej Pol
ski. Herby te malował mistrzowską ręką Stefan 
Herweg z Monachium, zaszezytrie znany w ko
łach malarskich. W zag] śnieni uch onien, umieścił 
on' całe figury’ w narodowych polskich strojach,
*‘fa>V'**W —p -~ i ozdobami. Szczególne
wrozeŁie sprawie urmfBttmtyka okna środkowego.
Na złotem tle występuje imponujące czarny obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, otoczonej au-eolą, 
z napisem: „Patrona Potoniae ora pro notisu, 
po o u zas Anmach tego obrazu widne są h«rby 
obu stolic Polski, Krakowa i Warszawy. Wszystkie 
malowidła, wykonane są ał tresce, s l ja  t& mi 
służyć na buliotezę. W celu uz(,ńczenif tizeciego 
piętra, mającego pomieścić bogaty zb iór obrazów, 
sporządzono już dokłaune plany. Jeżeli dyrekcja 
Muzeum je przyjmie, unczas najwyższa część 
zamku będzie pod wzgl^ lam architektonicznym 
najpiękniejszą,

„Do zbioiów muzealnych napływają ciągle no
we. i bogate dary. W ostatnich czasach nadesła* 
rzeźbiarz B r o d z k i  dwie wspaniałe marmurów# 
statuy, które wielkiej są wartości. Jedue z u;ch przed
stawia Wenus, druga zaś Kopernika. W sali głó
wnej, gdzie przedtem wisiał adres ze 1 0 0 .0 0 0  
podpisów, wpada w oko obraz wielki, nader mi
ły i niepospolitych zdolności artystę znamionują
cy, pędzla malarza polskiego S t a c  h i  5 w ic  za. 
Przedstawia on błogosławieństwo garstki kosynie
rów, z czasów Tadenszr Kościuszki. Noyyu. ró
wnież nabytkiem są srebrne przedmioty (lo ozdo
by służące z V i YI wieku i „abakięrka bukszpa
nowa z pięknemi figurami, rzeć.bionemi przez

nieN..ma rszczen ie z czoła mu nie zeszło; 
czerwony już jednak był, jeno blady.

Krokiem powolnym do niewiast zbliżył się i 
prosił, aby na chwil parę do komnat swych ode
szły. Posłuchały. Żadna nie spytała nawet: dla
czego ? Pytania w zwyczaju ówczesnym nie by
ły. Niewiasty mogły dziwić się, gniewać, lub cie
kawości doświadczać szalonej; ładne 7 tych uczuć 
w słowa nie przeszło.

Oddaliły się kornie, cicho, z lekkim s*a* po
włóczystych szelestem...

Gdy zniknęły, stary Szeliga postał chwilę 
w miejscu* jakby .-iły zbierając, potem wsparł 
się rękoma o stół i głosem u-oczystym wy
rzekł : ' ^

— Waszmosciow moich najmiłościwszych, pa
nów braci a kumów, proszę, aby, cokolwiek tu 
się teraz dziać będzie,) w milczeniu to a w neu
tralności zupełne przyjęli...

Szmer przeszedł po kompanii — ucichł je
dnak prędko , milczącemu niepokojowi u s y 
pując.

Szeliga obrócił się do sługi, i rzekł:
—  Niech wnydą.
*̂ ówczas, w śród  ciszy głębokiej, którąby śmier

telną nazwać było m ożna, rozegrał się szereg 
scen , kuórych doir ten nigdy dotąd świadkiem 
nie bywał... ,

Najpierw słyszeć się dał szczęk halabard i li
czne, ciężkie tłuki które przed progiem komna
ty ucichły drzwiach okuM  fi? sługa miej
ski, w granatowym, ofieyalny® umorzę, w żupa- 
me pod bekieszą czerwonym, Przy szabli. w cza
pce na głowie, której, wchodząc, nie zdiął.

(Dok. nast.)



2 Kr. 29. N O W A  R E F O E M A . Kraków, 0 Lutego 1892.

Wu_i Stwosza z Krakowa, znanego jako najzna
komitszego rzeźbi&iza z X V  i XVI stulecia, pod 
nazwą Ysit Stoss. Na każdym zaś kroku znajdzie 
zwiedzający ca/e mnóstwo interesujących i pn- 
knycL zabytków, które, dzięki starannemu i u- 
nrejętnemn ustawieniu przez S. Różyckiego, 
wszystkie w odpor.edniana awietle i w pełni 
s w ej wartości się przedstawiają.

Od 25 grudnia ubieg/ego roku, kiedy w/oski 
dziennik Ita lie  zamieści/ zaszczytny artykuł o 
Muzeum Narodowem polskiem w Rapperswylu, 
to już druga wzmianka w dziennikach obcycL 
Pieiwsza szczególniej, przez zrozumiane dobrze 
dzi8iv|Sze nasze stanowisko polityczne i przez 
wzgląd na niezmordowane usiłowania ludzi do- 
biej woli i patryotyzmu odda/a zupe/ną spra
wiedliwość i szlachetnej idei, jaką kierowano się 
przy zakładaniu Muzeum. Druga przedstawia tyl- 
t* «  krótkuSci . przedmiotowo, co się już zro
biło i co się robi, jednej strony niemała to 
dla nas pociecha i radość, zaszczyt nawet, że ob
cy nawet i bezstronni, uważaią założenie i utrzy
m a n i Muzeum Narodowego polskiego w Rap- 
perswyiu za czyn szlachetny, godny narodu, u- 
traconej wolności się dobijającego i za manifesta
cję niespożytego dneha polskiego. Uważają je 
za skarbnicę, w któią naród składał i składa za
bytki, świadczące o wysokiej cywilizacyi i warto
ści moralnej narodu, któremu chciano wszystko 
wydrzeć i zaprzeczyć praw do wszystkiego Skar
bnica ta ma za zadanie podnosić dueha upadają
cego ziomku w, a stanowić świadectwo żywotno
ści polskiego narodu dla obcych Z drugiej stro
ny łączy się z tem i przykre wrażenie, ie  gdy 
obcy z uznaniem i pochwa/ą wyrażają się o na
rodowej instytucji swoi, rodacy, ładzie, mający 
nieraz wielkie wpływy i wiele mogący przynieść 
korzyści wspólnej spawie, albo obojętnie się 
przypatrzą mozolnym zubiegom, czekając chwili, 
aby się okazać gorliwymi poplecznikami tej my
śli, gdy już pomyślny plon będzie do zebrania, 
albo też wprost wrogo sobie poczynają Ogół je 
dnak na szczęście, nie dający się zupełnie powo
dować głosom proroków niepowołanych, czuje 
doniosłą wartośś Muzeum Narodowego, na woL 
nuj ziemi założonego, i z niekłamaną dumą spo
gląda na to, czego iż dokonano, a z czcią na
leżną na wykonawców. H.

Prezydent Stanów Zjednoczonych nadesłał do 
aenatu pismo, w którem zaznacza, że akeya ra
tunkowa jest sympatycznie przez stany widziana 
i pisze między mnemi: „Sprawiedliwą jest rze
czą aby naród, którego spichlerze za wolą Bożą 
pełne są wszelkich płodów matki-ziemi, okazał 
swoje współczucie szczodrą pomocą dzieciom Bo
żym, cierpiącym brak chleba w innych kra 
jach.“

Uchwała senatu musi jednakże uzyskać jeszcze 
aprobatę Izby deputowanycn, poczem zboże wy
słane zostanie pod komendą oficera marynarki do 
jednego z portów rosyjskich.

„Czy owa pomoc potrzebna jest Rosyi, czy 
nie —  pi.°ze Noto. W remta  — w każdym razie 
Rosya potrafi ocenić uczucia północnych Amery
kanów i ich rządu. Dzieli nas szerokie morze, 
ogromna przestrzeń, ale dla wzajemnego szauun 
tu  i miłości narodów nie ma przestrzeni/ 

Piękny frazes; szkoda tylko że Rosya nie bie
rze przykładu z Amerykanów i w swych stosun 
kach z innemi ludami nie kieruje się także hu- 
manitarnością i słusznością. Ameryka wysyła sta
tki ze zbożem do Rosyi, a opiekuńczy rząd ro
syjski stara się wygłodzić Królestwo Polskie ; bo 
w czasach dzisiejszej drożyzny i głodu zamiast 
dostarczyć pracy i zarobku biednym robotnikom 
w Króletwie, odmawia jej, bo sprowadza do ro
bót w Królestwie przedsiębranych robotników 
z głębokiej Rosyi. Do budowy gmachu biblioteki 
w Warszawie sprowadzono robotników z Rosy. 
aai jeden Polak nib został do ondowy dopuszczo
ny. Nawet c i, eo cegły podają, prow adzeni są 
z Rosy. Tak samo przy budowie koszar w No- 
wcmińsku pod Warszawą. Pracują tam kaeapi 
w liczbie 400, sprowadzeni z guberuii niżegoro 
dzkiej. Do robót fortyfikacyjnych w Zamościu 
mają być także sprowadzeni Rosyanie. Tymcza
sem setki głodnych robotników tuła się po W ar
szawie, żebrząc o pracę i zarobek; a drożyzna 
wielka —  nędza się wzmaga.

Tak postępuje dobroczynny i opiekuńczy rząd 
rosyjski, który umie szafować pięknemi frazesami 
o ludzkości i słowiańskiej solidarności.

Z Rady państwa.

Izba

Przegląd polityczny.

posłów przyjęła wczoraj z nieznacznemi 
zmianami proiekt posła Bilińskiego o podatku 
giełdowym.

Tako mówcy generalni przemawiali: przeciw 
projtWowi pos. K r a m a r z ,  którego wywody 
znane są * wczorajszych telegramów, — za pro
jektem pos. L e s i c k i .

Ostatni zwrócił na wstępie" uwagę na to, że 
od roku 1873 poczęła się już głośno objawiać 
niechęć przeciw grze na giełdzie, która dała 
powód do nienawistnych agitscyj i ostateczny 
swój wyraz znalazła w żądaniu zaprowadzer ia 
podatku giełdowego. Pos. L e w i c k i  omawu.
mOtfcirąi* W -jHMMÓh B a a s y a g k e s  wla m ad .
dotyczące giełdy i podatków giełdowych we
Francji, Niemczech i WYoszech i przechodzi z 
kolei do będącego w mowie projektu, uważając 
go za owoc długoletnich usiłowań wprowadzenia 
w życie podatku giełdowego w Austryi. P rzed
łożone projekty ustawy — zdaniem mówcy — 
nie zwpokoją ani nie zadowolnią tych, którzy 
upatrują w tym podatku karę za grę na giełdzie 
i  za wykroczenia ruchomego kapitału, równie jak 
dla tych, którzy spodziewają się po nim wyba
wienia od uciaku, przez giełdę wywieranego n .  
lninośó. Projekt niniejszy nie zupełnie odpowia
da tym wymagauiom. Jest to podatek raczej o- 
brotowy aniżeli giełdowy. W  dalszym ciągu pod
nosi mówca niektóre myśli przewodnie projektu. 
Nachodzi pytanie, czy ma być zaprowadzony 
stary czy procentowy podatek. Interesanci o- 
świ&dczają się za s‘ałem opodatkowaniem. Słabą 
strona projektu jest, że nie włączono weń opo
datkowania dewiz i walut, jakoteż i to, że poda
tek ten ma obciążać obroty, a nie zysk gieł
dowy.

Mimo to wszystko mówca głosować będzie za 
tym projektem, gdyż upatruje w nim pierwszy 
krok do naturalnych i odpowiednich zarządzeń 
socjalno-politycznych. (Oklaski na ławach pol
skich).

Po przemówieniu sprawozdawcy p. B i l i ń 
s k i e g o  przystąpiono do rozprawy szczegółowej, 
w której międz, innymi zabierał głos takżo mi- 
n»ler skarbu Stembach i zaznaczył stanowisko, 
jakie rząd wobec tej ustawy zachowuje, stanowi
sko wcale nie wrogie. Ostatecznie przyjęto pro
jekt z drobnemi tylko poprawkami, po czem przy
jęto także bez rozprawy drugi projekt ustawy, 
dotyczący składania należytości stempluwych od 
u-£ramc7nych akcyj. rent i zapisów iługu.

»  utępue posiedzenie odbędzie się jutro w so- 
n? l j n  udku dziennym postawiono sprawo

zdanie komisji p—T 1 - - -ą-nrjii m  ru m  
dotyczącym dodatk .w i funduszów państwowych 
dla Towarzystwa źeg1,jgi partwej na Dunaju, i 
pierwsze czytanie wniosku p. Pacaka i tow. o 
zmian* prawa swojszczyzny w połączeniu z dra
gi i wuicaLiem, postawionym w tej sprawie przez 
p. Kaisera.

K r a k ó w ,  5 lutego.
W sprawie restauracyi w i e ż y  k o ś c i o ł a  

M a r y a c k i e g o  w K r a k o w i e  zamieścił nie
dawno temu nasz korespondent wiedeński ((3.) 
wzmiankę wraz z zarzutem, skierowanym przeciw 
naszym „ k o n s e r w a t o r o m  z a b y t k ó w  a r  
c h eo 1 o g i c z n y c b “, iż nie upominają dę w 
właściwej drodze o zasiłki rządowe na utrzyma
nie lub restaurację pamiątkowych budowli. Na 
to odpowiada nam „ j e d e n  z a r c h e o l o g ó w  
k r a k o w s k i c h "  w liście nam przesłanym, że 
konserwatorowie galicyjscy w ciągu lat ostatnich 
nie raz jeden żądali subwencji rządowej, a to 
na restauracyę kościoła farnego w Bieczu, kaplicy 
Zygmuntowskiej na Wawelu, kościoła PP. Klary
sek w Starym Sączu i t. p., — żądania te jed
nak pozostały bez. skutkn, gdyż, zdaniem „ar- 
jh*-1*!—  -!*»*. W. wąkigggf*. posłowie polscy w 
Wiedniu nie cz/taśj nawet rozdawanych im spra
wozdań centralnej!komihfi dla zaloytVfcw .  tak" 

d’a tego żądań powyższych nie popierają dość 
skutecznie. Uwagi swoje kończy nasz „archeolog" 
następującą wzmianką:

„Nie jest także winą konserwatorów galicyj
skich, że j e d y n y  urzędowy reprezentant inte- 
lasów Galicji w komisji centralnej konserwator
skiej w Wiedniu, mianowany w roku 1887 na 
to ważne stanowisko w b r e w  propozycyi Aka
demii umiejętności, w c a l e  n i e  b i e r z e  u- 
d z i a ł u  w p o s i e d z e n i a c h  tej korporacji i 
zamiast bronić energicznie interesu naszych za
bytków w Wiedniu, jak tego nakazywałby mu 
przyjęty dobrowolnie obowiązek, pisze nudne 
„Listy" w fejletonie Ornety Lwowskiej.

„Zwracam nareszcie uwagę, że pięcioletni 
mandat urzędowy wspomnianego galicyjskiego 
członka komisyi centralnej konserwatorskiej, ró
wnie, jak i pięcioletni mandat przeważnej liczby 
konserwatorów galicyjskich kończy się właśnie 
w roku bieżącym w marcu".

Czyniąc zadość zasadzie „audiatur et altera 
par8u, zamieszczamy powyższe uwagi pro memo 
ria  stren interesowanych.

Ameryka, Rosya i Polacy-

Stany Zjednoczone północnej Ameryki, jak do
nosi Nowojt W rem ia , organizują akcyę ratunko
wą ila  głodnej Rosyi Inicyatywa do zbierania 
zboża dla głodnych w Rosyi pojawiła się w N orth
western Miller, i od tej ćhwili młynarze i kupcy 
amerykańscy zbierać zaczęli zboże (fla włościan 
rosyjskich. Ogółem zebrano deklaracyj na 43.750 
pudów, i jest nadzieja, że zbierze się eo najmniej 
150.000 pudów. Oprócz zboża deklarują też Ame
rykanie ofiary pieniężne i -ifążą pogłoski, że ze
brano już około półtora miliona do irow. Koleie 
żelazne ofiarowały się przewozić zboże i mąkę 
do Chicago bezpłatnie; a senat amerykański 
ł*rzyjął rezolucję senatora W ashberna, na mocy 
Której minister marynarki otrzyma prawo wysłać 
na jadnym ze statków wojennych zboże, prze
znaczone dla ludności rosyjskiej

Z  IsJ/tUkiego.
Do Dtien. P otu  piszą z Lubelskiego.
Wiecie zapewne, że jeszcze w miesiącu sier

pniu r. z. aresztowano w Lublinie adwokata B o- 
g F c F ie g o ,  jako rzekomo podejrzanego o roz
szerzanie pamiątkowych medali konstytucyi 3 go 
maja. Nie przypuszczam, żeby zarzut był praw
dziwy. Boguckiego do tej chwili jeduak trzymają 
w cytadeli. W jakiś czas po jego aresztowaniu 
aresztowano jego dependenta S s w i c k i e g o .  Ten 
w dwa tygodnie po uwięzieniu powiesił się w cy
tadeli. Nie dość na tem. U tegoż Boguckiego 
pracował w kancelaryi jego adwokackiej w wol- 
«9 *k —w* ćinro^rjrab godziiw h kancelista
sądowy Znaleziono w papierach zabranych Bogu
ckiemu katalog książek jego biblioteki, ręką owego 
kancelisty sporządzony. Pomiędzy tytułami ksią
żek, w katalogu owym zamieszezonemi, znajdo
wała się jakaś broszura o Rosyi traktująca. Dziś 
ów kancelista zajmował jnż w sądzie posadę ka
sjera. Przywołał go tedy prezes sądu i dał mu 
djmisyę, choć biedak ów obarczony liczną rodziną. 
n8prawiedliwiał się, że pracy tej podjął się dla 
za ‘bycia sobie większych środków do życia, a bro- 
szury njfl czytał wcale i nie wiedział, że 
ona w duchu nieprzyjaznym Rosyi napisana. I  te
raz biedak ów z fanrlią zapewne umrze z głodu 
na bruku. Rosjaninowi uszłoby to na sucho, Po
laka ukarano.

Nie owmrzycie, jak tu bez miłosierdzia i lito
ści prześladują Polaków. W  drukarni naprzyk/ad 
gubernialnej lubelskiej od piętnastu lat" kręcili 
kołem maszyny drukarskiej dwaj prości robotnicy 
Polacy. Byli to jedyni Poiaey w całej drukarni. 
Wydalono ict j.eg0( p 0iacy, a w ich miej
sce przyjęw Bosyan. Komentarze zbyteczne!

Z  Ntemiec.
Dnia 2  b. m- na śniadaniu u kanclerza był 

cesarz i książę Henryk. Z członków parlamentu 
byli między inpyW  Rjumbach, Barth i Broemel 
ze stronnictwa wolnomyślnego. Cesarz rozmawiał 
dłuższy czas z Bennigseaem.

' Tak z powyższych okolzaości, jak i z głosu 
niektórych dzienników wyika, że rząd pruski i 
sam cesarz osobiście dokłtają starań, aby zapo- 
biedz przesileniu w minislrstwie, jeżeli stronni
ctwa naródowo-liberalne iwolnomyślne wytrwa
ją w opozycji przeciw prektowi ustawy. Mimo 
tych zabiegów, zdaje się że ustawa nie przej
dzie w formie przedłożone lecz musi uledz wiel
kim zmianom, jeżeli ma irzyfcajmni^j w części 
dogodzić stronnictwom pozycyjnym. Według 
sposobu , w jaki sytuacyęprzedstawiają niektóre 
dzienniki, jeżeli p. Benufcen nie skłoni rządu 
do zmian odpowiednich, wówczas nietylko on 
ustąpi z naczelnej prezy3ntury piowincyi ha
nowerskiej, ale i minister ikarbu M iąuel; a mi
nisterstwo bez Miąuela ie miałoby warunków 
trwałości wśród dzisiejsz-h stosunków polity
cznych. A ponieważ życzaiem cesarza jest, aby 
Caprivi i Zediitz zostali t urzędowaniu , przetc 
trzeba uczynić wszystko, co się da, aby zapo- 
biedź rozprężeniu minj^erswa, a więc ustępstwa
mi złagodzić opozycyę-

Z  Potea.
We Fraucyi, w szczegóbści zaś w Paryżu obja

wiać się zaczęły uiem“e 8utki nowej taryfy cło- 
wej, mianowicie ceny śro.Jicżyw ności tak dalece 
się poduiosly, że luluośćj^aryża okazuje z tego 
powodu wielkie niezadn* :jeaje i domaga się re 
wizyi ustaw cłowych. Płnopsjjy hodowcy bydła, 
jak. się zdaje, z umyehv powstrzymali dostawę, 
aby osiągnąć jak najwyzs*. ceny, skutkiem tego 
drożyzna niesłychana, i ;aihodzi obawa, że za 
kilka dni okaże się w Paiytu zupełny brak wielu 
artykułów żywności, mięsny innemi mięsa bara
niego. Wobec tego rząd on iszony będzie poczy
nić u s t ę p s t w a  cłowę,  apy umożebnić dowóz 
z Austryi i Niemiec.

Courrier ie  Soir donosi, że minister R i b o t  
uznał konieczną potrzebę, aby Franeya dl>> wzmo
cnienia swej postawy ca zewnątrz, poczyniła u- 
stępstwft w dziedzin' 0 iandlowo-politycznej nie
którym państwom zaprzyjaźniouvrr\ i dlatego mi
nisterstwo postanowiło na własną odpowiedział 
nośó rozszerzyć mandat otrzymany w tej mierze 
od parlamentu i poczyrić ustępstwa i zmiany w 
taryfie minimalnej.

Courrier de Soir  wyiaża nadzieję, że parlament 
francuski oceni pobocki patryotyczne, któremi 
kieruje się minister spi^w zagranicznych i uenwali 
przedłożone zmiany tarjjy minimalnej. Inne dzien
nik wyzyskują sytuacją dla celów opozycyjnych 
i wymieniają już następcę Freycincta w osobie 
M ć 1 i n b’a. Zdaje się jednak, iż do przesilenia 
gabinetowego Die przyjdzie.

Z  Iet?rjon*ga.
W kołach rządowych kią y pogłoska, że na

stępcą ministra Hilbbeneta ma być były oberpro- 
kurator wojskowy kshpę I i n e r e i y  ń s k i .  Ró
wnocześnie ponawia pogłoska o rychłem u- 
stąpieniu ministra spraw wewnętrznych p. D u r  
n o w o ,  pomeważ nie nmiał ukiócić i przez palce 
patrzył na wiele nadużyć, które wyszły na jaw 
przy sposobności akeri ratunkowej dla głodnej 
ludności w guberniach dotkniętych nieurodzajem. 
Kto będzie następcą Duliowa, nie wiadomo, wy
mieniają trzech kap.fydatów: hrabiego I g n a t i e -  
w a , Dram amuiegp Jyptoto**-;, 
baeadora.w LendyLie B i « a l a  i rosyjskiego am
basadora hr. S zu  wa ł owa .  Wszystko to se je 
dnakże tylko pogłesk. i może być, że Durnowo 
wbrew wszystkiemu utrzyma się na swern sta
nowisku.

Warszawski .'korespondent fachowego pisma 
Reichtwehr donosi, iż w Rosyi odbędą się w tym 
roku m a n e w r y  z i m o w e  na tak wielką skalę, 
jak nigdy przedtem, ogółem bowiem weźmie w 
nich udział 200.000 żołnierzy. Wojska moskiew
skiego 1 petersburskiego okręgu wojennego (kor
pusy gwardyi i grenadjerów, oraz I  i X III kor
pusy) tworzyć będą armię wschodnią pod naczel- 
nem dowództwem S70 ■■ sztabu głównego, gene 
rała piechoty O b r u c z e w a ,  a wojska kijowskie 
go okręgu wojennego (korpusy IX, X, XI i XII) 
pod dowództwem genera,’a D r a g o m i r o w a  ar
mię zachodnią. Wie)*# Ważnym jest wydany wła
śnie rozkaz geuerała Dragomirowa co do wojen
nego kształcenia wojsf ha wypadek kampanii zi
mowej. Poleca on ab' Wojska kijowskiego okręgu 
wojennego odbywały ‘fe możności j»k najczęściej 
marsze w carem pogłowiu bojowem po trzy do 
czterech godzin dziel®® • tam, gdzie stoją załogą 
większe oddziały rinOych broni, mnszą być w 
tym celu tworzone fi^tiacye zupełnie na sposób 
wojenny. Oddziały t< powinne zai ierać z bobą 
także furgony, które ńiają posiadać te wszystkie 
pakunki, jakie nie^ędne w wojnie.

W T y  f l i s i e  od W się wielki proces w są
dzie okręgowym o r ^ b o j  e. Sąd skazał czterech 
z podsądnych Tataró* winnych kradzieży z uży
ciem broni oraz połatanych z rozbojem i mor
derstwem, n a  d w a ^  ś c i e  l a t  c i ę ż k i c h  r o 
b ó t ;  trzynastu wsp Winnych na ciężkie roboty 
po kilka lat, zag g«c*,u winnych przechowywa
nia rzeczy skradzmńJ®!! na zamknięcie w wieży.

S p r a \ # T 3r m i e j s k i e .
(Posicdeertie Rady jakiej s dnia 4 lutego.)

Przewodniczy p re z e n t  dr. S z l a c h t o w s k i .  
Na wstęp®" r. m. A B a n d r o w s k i  zapytnje 
prezydenta, czy w iadro  m u» że do dwóch gma
chów szkół t. ŁW. brakowych, świeżo zbudowa
nych przez gminę P» placu Biskupin] i w ogro
dzie Angielskim  odbj%ją się translokacye uczniów 
i uczennic w w ysoki stopniu niepokojące ogół 
mieszkańców. Utwod^ną mianowicie została pier
wsza a bezwarunkowo niemożliwa w Krakowie 
szkoła mięszana, v. której dziewczęta j chłopcy 
w jednej sali p o b ie l  mają naukę Mówca za
pytuje p rezjdenta, CZ7 wie o takich zarządze
niach, które cofuąć “ajeży i jakie są powody o- 
wych zarządzeń, nł' “jeprzychylniej przyjnaowa-
rych przoz publiczU0®® i rodziców ow ych dzieci.

Prezydent dr. S i  ^,h t o w s k i odpoW,aóa, 
co się tyczy urząiK6n®a w nowych budynkach 
szkolnych, wezwał insPektora szkół i po*ierzył 
mu to uskutecznić, r0  ,Za właściwe uzna. Zresztą 
zasiągnie \.iadomoś^ * da interpelantori odpo
wiedź.

B- m. R o t t e r ,  '^ ° # członek Rady szkolnej 
okręgowej miejscotf^ oświadcza, iż o zarządze
niach tego rodzaju, sł  wprowadzone, wcale 
mowy nie było. Ji*Z0liby zarządzenia co do n-

tworzenia mięszanych szkół dla dziewcząt i cnło 
pców weszły w życie, sprowadziłoby to rozstrój 
niesłychany w szkolnictwie Krakowa. Z co
fnięciem tego rodzaju zarządzeń czekać niepodo
bna. P. inspektor szkolny nie miał do tego ani 
polecenia, ani upoważnienia Rady szkolnej, a 
skoro i pan prezydent nie dawał takich poleceń, 
sam absolutnie tego czynić nie powinien. Należy 
żądać, aby to natychmiast cofnął, zarządzenie ta
kie uważać bowiem można za klęskę dla miasta.

Prezydent dr. S z l a c  h t o w s k i oświadcza, iż 
na dzień jutrzejszy zwoła posiedzenie Rady szkol
nej okręgowej, aby sprawę załatwić.

Imieniem sekcyi I I I  r. mag. p. S z y m k i e 
w i c z  przedkłada naglący wniosek tej treśc i: 
Rada nchwala udać się do generalnej dyrekcji 
kolei państwowych w Wiedniu z prośbą, aby 
podróżnym, jadącym do Wiednia ze wschodniej 
części kraju, którzy korzystają z upustu w bile
tach jazdy o 30% cen zwykłych, — wolno było 
zatrzymywać się w Krakowie chociaż przez trzy 
dni w drodze tam lub z powrotem, bez utrace
n i  owego zniżenia cen biletów. Krakowska Izba 
handlowa uchwaliła wnieść również podobną pe- 
tycyę, leży to bowiem w interesie miasta, aby 
Kraków, w pcśrodku dregi między Lwowem a 
Wiedniem leżący, nie był omijany przez podró
żnych ze względu na utrudnienia w cenach 
przejazdu koleją. R. m. R ż ą c a  poparł wniosek 
kMh/ też R ada uchwaliła.

R. mag Z a w i ł o w s k i  przedłożył wniosek, 
aby do koTBisyt wym.aru taks wojskowych powo
łać na członków pp. Wład. E r u ś n i c k i e g o ,  
Judę B i r n b a u m a  i na zastępcę Jana F  e d fe- 
r o w i c z a. Uchwalone.

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. dr. K a s p a -  
r e k przedłożył dalszy Ciąg, raczej obecne sta- 
dyum rokowań gminy z rządem o budowę gm a
chów dla wjższej szkoły realnej i gimnazyum 
trzeciego. Sprawa ta, w nieskończoność się prze
ciągająca, pomimo tylokrotnie objawionej tak 
przez tutejszą Kasę oszczędności, jak i itadę 
miasta dobrej woli i chęci zbudowania owych 
gmachów, byleby rząd zgodził się na warunki 
ich wynajmowania, — utknęła obecnie na cie
kawym bardzo punkcie. — Oto rząd wymaga 
od gminy, aby ta zezwoliła na wpisanie do wa
runków ugody, iż zbudować się mające gmachy 
odstąpione być mogą rządowi na własność w 
każdym czasie, nie za cenę istotnej wartości, 
obliczone; według kosztów zbudowania i placów, 
lecz z potrąceniem tych rat amortyzacyjnych za
ciągniętej na budowę pożyczki, jak.e rząd tytułem 
wynajmowania tych gmachów zobow;ąże się pła
cić. Jaśniej rzecz przedstawia się tak, iż rząd 
przez lat kilka będzie owe raty płacić, a nastę
pnie, potraciwszy ten wydatek, ehce misć swo
bodę Jo płacenia gminie reszty wydanej na bu
dowę sumy i objęcia gmachów na własność bez 
zastrzeżeń nawet, czy gmachy te nie zmienią 
podówczas swoiego charakteru, to jest: czy i na
dal pozostaną szkolnemi gmachami. — Po do
kładnych i gruntownych w tej mierze wyjaśnie
niach tefarenta, Rada uchwaliła, iż na owe potrą 
cania rat amortyzacyjnych w iaz.e obejmowania 
gmachów na własność rządu, gmina zgodzić się 
nie może.

Nastąpiła długa i ożywiona dyskusya nad spra
wą uregulowania etatu straży ogniowej miejskiei. 
liiczni pp. ratrcy, 5 ^ ' j- • - j —
bwość i uznanie dla straży tak, jak i na jed
nam z poprzednich posiedzeń, kiedy spiawa ta 
była już przedmiotem obrad i częściowych u- 
chwał.

Zasadniczo wczoraj przyznała Rada brandmi- 
strzora i sierżantom godność urzędników gminy. 
Im samym oraz ich wdowom i sierotom prawa 
do emerytui-y. Czas służby nie został stanowczo 
oznaczony, urzędnicy miejscy bowiem dosługują 
s,ę emerytury po latach 36, tymczasem dr. K o h n 
wniósł, aby strażacy 30 lat tylko służyli, nad 
czem ponownie sekeya obiadować będzie. — 
Uchwalono nadto zaliczyć im ua emeryturę do
tychczasowe lata służby i przyjąć obowiązek opła
cenia połowy ogólnej kwoty wkładek z tego 
tytułu na brandmistrzach i sierżantach ciążą
cych.

W niosek dra St. P a s z k o w s k i e g o ,  aby eme
ryturę otrzymywali także i pompierzy straży, nie 
uzyskał aprobaty, zaś żądanie d r a O b a l i ń s k i e g o  
co do przyznania wszystkim strażakom prawa 
pobierania tak zwanych pięcioleci, będzie także 
przedmiotem narad sekcyi.

Zmieniony w ten sposób statut i z istotną 
przychylnością dla straży powzięte uchwały, w 
szczegółach będą jeszcze opracowane przez sek- 
cye i przedłożone zostaną Radzie do ostatecznej 
aprobaty. Referent tej sprawy dr. J o r d a n  imie- 
niem| seircyi ekonomicznej wyraził tylko zgodę 
na samodzielne wnioski pp. radców, dążące do 
poprawienia materyalnego bytu dzielnych naszych 
strażaków.

Po załatwieniu tych spraw zamknął przewo
dniczący posiedzenie; do obrad poufnych bo
wiem zabrakło już wymaganego kompletu.

K r o n i k a . .
K r a k ó w ,  5 lutego,

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze
nia z dnia 1 lutego b. r.: Zatwierdzić wybór Ale
ksandra Rozkoszą, nauozyoiela szkoły Indowej w Ho- 
rodnicy, na jednego, i wyznaczyć Jozeiu Diwioę, na- 
nozyoiele szkoły ludowej w Liczkowoach, na dru
giego reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra 
dy szkolnej okręguwej w Hnsiatynie. Zatwierdzić 
wybór Władysława Strowskiego, nauczyciela szkoły 
ludowej w Ostrowsfu, ua reprezentanta zawodu na
uczycielskiego do Itady szkolnej okręgowej w No- 
wymtargu. Zatwierdzić wybór Adama Gr»bowień- 
skiego, naozelnika sadn powiatowego w Dolinie, na 

legata Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgo
wej w Dolinie. Przemienić posadę nauozycieia młod
szego w Królówce (powiat Brchnia) na posadę na
uczycielską z prłuą płacą od 1 września b. r. Prze
mienić posadę młodszego nauczyoitla szkoły w Ra
niżowie (powiat Kolbuszowa) na post dę nauczyciel
ską z pełną płacą od 1 września b. r. Zamianować: 
Ks Karola Frączka nanozyoielem religii obrządku 
łaoińsbisgo w 5-klasowej szkole Indowej męskiej w 
^ieliojne; Teodora Murynowicza kierująoym nauczy
cielem £.klasowej szkoły ludowej w Gwoźdzcu, Al- 

' i  i stał^ młodszą nauozyoielką 3 klasowej 
szkoły lud0wej w Sędziszowie. Przyjąć ao wiado 
mośoi sprawo&lanie inspe1 tora szkolnego krajowego

Bolesława Baranowskiego z wizytacji s1 Kół ludo
wych w okręgach Gródeckim i Jaworowskim i za
twierdzić odnośne wnioski. Zamianować: Bronisława 
Gnbrynowicza zastępcą nauczyoiela w gimnazjom 
Franoiszka Józefa we Lwowie, a ks. Jana Kolbu
sza zastępoą kateobety w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie.

W sprawie suplentów szkół przbiiiysłowy^h.
Cesarskiem rozporządzeniem zostało postauowionem, 
by snplentom państwowych szkół przemysłowych, 
którzy przez przeciąg lat pięciu nienagannie służą, 
podwyższoną została pensya o 2 0 0  złr. rocznie. — 
Rozporządzenie to wchodzi v życie z dniem 1 wrze
śnia b. r.

Julian Fałat, znany akwarelista, osiada w War
szawie, gdzie otworzy pracownię.

botr akademicki. Komitet obywatelski bodowy 
domu akademickiego rozesłał zaproszenia do zbiera
nia składek, między ihnymi do wszystkioh Knd po
wiatowych i miejskioh, jak również do wszystkioh 
Kas zaliczkowyoh i oszozędnuści.

Prawie wszystkie wymienione władze i instytuoye 
zaproszenia do zbierania składek przyjęły, a nadto 
z datkami natycnmias. pospieszyły : 1 ) Kudu mia
sta Tarnowa ofiarowująo kwotę 50 złr., 2j Rada 
miasta Rzeszowa z kwotą 25 złr., 3) Rada powia
towa Nowy Targ z kwo»ą 20 złr., 4) Rada powia
towa Jaworów z kwotą 15 złr., 5) Kasa oszczędno
ści miasta Krakowa z kwotą 100 złr., 6 ) Stowa
rzyszenie pożyczkowe i oszczędnośoiowo Wzajemna 
pomoo w Podgórzu z kwotą, 20 zh. 7) Stowarzy
szenie pożyczkowe Wzajemua pomoo w Makowie z 
kwotą 2 0  złr.

Wszelkie są zatem widoki, że i inne Rady po
wiatowe i miejskie, Kasy zaliczkowe i oszozędnośoi 
pospieszą z pomooą materyalną (nohwalając zna 
ozniejsze datki) i moralną (pośrednio! ąc w zbierania 
składek) dla domu akademickiego.

Wszelka jest także nadzieja, że Rada miacta Kra 
kowa, wskutek wniesionej przez komitet bodu wy 
prośby, uchwali przyczyn.ć się do kosztów budowy 
domu akademickiego.

Komitet wykonawczy fundacyi br. Hirscha w
Krakowie załatwił na ostatnich posiedzeniach cały sze
reg spraw donioślejszego znaczenia. Postępując w myśl 
woli fundatora i swojego programu, działu somitet 
w kierunku popierania oświaty ludowej tudzież pod
niesienia ekonomicznego lutiuości pi zez rozszerzanie 
nauk zawodowych.

Z pierwszego zakresu należy wymienić: udziele
nie gminie miasta Ulanowa subwencji w kwocie 
1500 złr. aa bndowę szkoły i zaprowadzenie nauki 
zręczności. Ze swojej strony przystępuje komitet do 
zorganizovi arna sześciu nowych szkół ludowych w 
tych miejscowościach Galicyi zachodniej, które naj
większą posiadają liczbę analfabetów i najmniej 
środków do zaradzenia potrzebom oświaty. Celem 
oddziaływania na najmłodszą. n»jpodatniejszą gene
rację, zakłada komitet w Kiaśaie obok Wieliczki 
pierwsi ą szkółkę freblowoką. Utrzymywanie kilku
nastu stypendystów w seminaryaoh naaczyc!elsk<ch 
należy również do tego zakresu.

Do zakresu działania ekonomicznego należy sub
wencjonowanie kwotami po 2 0 0  złr. szkół przemy
słowych uznpełniająoych w Gorlicach (pod zarzą
dem p. Wojciecht Biechońskiego) i w Nowym Są
czu (pod kierownictwem prof. Kisielewskiego. Wła
sne szkoły zakłada komitet w Chrzanowie i Tarno
wie Z (dr 15 bm. wchodzą tam w życie klasy 
r -tjg  •*— ■*•*" ai» .-„alfabetów (bez różnicy wy 
znania). Jeiem uzyskania kontyngentu dobr/oh i w 
obywatelskim duchu wychowauyoh faohowców, u- 
trzymuje komitet w tut. szkole przemysłowej, w 
szkołach krajowych zawodowymi w Zakopanem, 
Kiośnie i Wilamowicach kilkunastu stypendystów. 
Nadto przystępuje obeonie do nmieszozenia pewne! 
liczby chłopców na praktyce u dobrych tut. maj
strów bez różnicy wyznania. Pp. pryncypaiowie, pra- 
gnąoy p-zyjąó praktykantów, zechcą zgłosić swe 
warunki w biurze komitetu, ul. Grodzka 69.

Zmarli, w  dniu 3 b. m zmarł w Petersburgu 
ś, p, Edward W r ó b l e w s k i ,  dr. chemii, b. pro- 
feeor inetytutu teohnologioznego. Urodzony w Gro
dnie d. 3 lutego 1848 r., w r. 1863 ukończył gi
mnazjum i wstąpił do instytutu technologieznegr 
w Petersburgu, który opuśoił w 1869 r. Jnż w in- 
stytuoie poświęcił się ouemii teoretycznej. Uzyskał 
stopień doktora chemii w Gótingen, a następnie w 
Petersburga. Liczno jego prace nad szeregiem t. zw. 
aromatycznym były zamleszozaue w B  irichto der 
Deutschen Che.nisćh n  Oesellschaft, lub w Justus  
Liebig’s Annalen der Chemie. W r. 1876 został 
w instytuoie technologicznym procesorem chemii ana
litycznej. lecz jnż w r. 1881, wskutek ciężkiej cho
roby nerwowej, zaniewidział i asm ął się od zajmo
wanej katedry. Odtąd nie mógł praoowaó nad ohe- 
mią doświadczalną i tylko ogłaszał uwagi teorety
czne (ostatnia 1886 r.). Zmarły był bratem znane
go fizyka Zygmunta Wróblewskiego, również przed
wcześnie zmarłego w Krakowie.

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej-
sklem odbędzie się w wyżBiym zakładzie nauko
wym dla kobiet imienia dra Adryrna Baranieckiego 
jutro w sobotę od godz. 12  — ± dziewiąty nadzwy
czajny wykład dla szerszej publiczności Dr. Broni
sław D e m b i ń s k i ,  docent history< na wszechnicy 
Jagiellońskiej, mówić będzie dalej o „Historyi polity
cznej Europy podozas rozbiorów Polski". — Bilety 
wstępn, z którycn docnoa przeznaczony na pow i
eszenie żelaznego funduszu zakłada i jego utrzy
manie , można nabywać w zarządzie Mnzeam - a 
przed prelekcją n wejśoia do sali wykładowej.

Odczyt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
Oświaty ludowej" odbędzie się w niedzielę 7 b. m. 

o godz. 3 po południa w sali gimnazjum ów. Anny 
szósty bezpłatny wykład popularny dra med. Jana 
Opieńskiego „Z higieny mieszkań". Młodzież niżej 
lat 14 nie ma wstępu na wykłady.

Koncert. W piątek dnia 1 2  bm odbędzie się 
w sali Tow. muzycznego koncert prof Bolesława 
Domaniewakiago, pianisty. Progcam oaejmnje: 1) a) 
Baoh-Tausig: Toccata i Fuga D moll, b) Haendel 
Waryaoye E-dur, oj Scarlatti-Tausig: Pastorale. 2) 
Beethoren: Sonata F-mol (apassiouata) a) Allegro 
asaai- b) Andante eon moto, e) Finale. 3) a) Sohn- 
mann: 1) Anfschwung, 2 ) Des Aberdr b) Sohnbert- 
Liazt: Erlkonig. 4) Chopin 1) ■mpromptu, 2! Scher
zo Cis muli. 5) a) Żeleński: Capriccio, b) Doma
niewski: 1) Nooturite, 2 ) Polonez 6 ) a) Saint- 
Saens: Parafraza * „Alcesty" Glucka b) Liszt: 
Mefisto walo. poozątek o godzinie wpół do ósmej 
wieczorem. Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krsy- 
żanowskiego.

Z teatru . Becefis pan* Żelazowskiej zapowiada 
się bardzo debrze. „Sprawa Clemenoeau", jako utwór 
efektowny i dający szerokie pole popisu naszym ar
tystom, budzi wielkie zainteresowanie.
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Przedstawienie jasełkow e, które odbędzie się 
w niedzielę po polaJoiu w auli hotelu Sassiego na 
dochód funduszu dla głodnych dzieci, bndzi w mie
ście wielkie zainteresowanie i zapowiada się kwie
tnie. Program przedstawienia został zmieniony o 
tyle, że po żywych obfazech, w miejsce prodnkcyj 
muzycznych „Lutni", popisywać się będzie chór 
dzieci ze szkoły śpiewu p. Buczka i zakładu p. 
Rehefeld. Na wstępie oaegra orkiestra 13 pułku 
uwerturę z opery „Anakreon" Cherubiniego. Dekla- 
maeyę wygłosi p. Roman Żelazowski.

Początek przedstawienia o godz. 3 po połuaun. 
Geny miejsc: za krzesło pierwszorzędne 1 złr. 50 
ct„ dalsze 1 złr., wstęp na salę 50 ct.

W sprawie uzyszc/enia kominów otrzymujemy 
następujące pismo: W interesie ogółu mieszkańców 
miasto Krakowa pozwalam sobie w łamach szaco
wnego pisma Waszego zwróoió uwagę odnośnych 
władz na wielkie niedogodności, wynikające miano
wicie w porze zimewej z niezapowiedzianego nigdy 
naprzód wymiatania kominów. W miastach niemie 
ekiob, chociażby najmniejszyoh, maj*ą mieszkańcy tę 
wygodę, że uprzednie zapowiedzenie wymiatania z 
kominów, przynajmniej na 24 godzin przez komi
niarza, chroni ioh od przyprawy potraw sadzami i 
zanieczyszczenia wszelkich przedmiotów. To zarzą
dzenie, łatwe bardzo do przeprowadzenia, obdarza 
mieszkańoów swobodą ogrzewania swoich pokoi w 
czasie dla nieh odpowiednim i chroni ich w danym 
razie od wielkiej mewygodj, a czasami nawet nie
powetowanych szkód.

Lody Wteły spłynęły wczoraj o ped Jf raków* 
"bez niebezpieczeństwa.

Zabawa. Unia 9 bm. odbęazie się w lokalu ka
syn- obywatelskiego przy ulic, Zielonej wieczór mu
zyk ilny połączony z tańcami. Dochód przeznaczony 
jest na rzecz biednych i głodnych dzieci.

Komitet, urządzający zabawę, zawiadamia osoby, 
które dla brakn adresu, lub dla innych, od komitetu 
niezależnych powodów zaproszenia nie otrzymały, 
aby sit zgłosiły do biura komitetu w domu pod 1. 
15 pi 13 nliey Stolarskiej I piętro, w niedzielę dnia 
7  bm. między godz. U  » J *  P°Mnie.

WiuCZOrSK tańcujący. J ° tr w sobotę odbędzie 
się w salach kasyna powszechnego w Krakowie
wieczorek tańcujmy.

Na ślizuawce W parku krakowskim jutro w so
botę i w niedzielę po południu grać będzie orkie
stra wojskowa.

Wilamowice, 1 lnteg°- (KoresP N - Reformy). 
Wczoraj odbył się w nasz m mianeczlu wLczorek 
muzykalno wokalny, urządzony staraniem tut. ducho
wieństwa i naucz? cieli na docLód ubogiej dziatwy. 
W sali szkolnej, przybranej w zieleń, zgromadziła

gniouej do sprawiedliwości i do ra ju , jak jeleń Pi- 
sn a św. do źródła żywej wody. Ale oprócz kompo- 
zycyi księcia muzyki kuścielnej, są inne, spocz ira- 

e w kurzu rzymskich archiwów i księgozbiorów, 
które Leon XIII, odnowiciel muzyki, wskrzesić 

rozkazał.
Szoi stkosć dyrygenta. Muzyk i kompozytor nie

miecki Hans v.  Bulów słynie ze swej otwartości 
szorstkości zarazem. W dniu 27 stycznia kierował 

on koncertem w berlińskiej Phiilharmonii. Grdy ^rzed 
samym końcem koncertu kilkanaście osób podniosło 
się i zdążało ku garderobom, Billów wstrzymał or
kiestrę, i uderzając pałeczką w pulpit zawołałgłośuo 
pogardLwym tonem: „Niemuzykalna publiczność i ‘ 
Po ukończeniu symfonii (B-dur Beothovena) garść 
słuchaczów sykaniem chciała Biilowa ukarać za je
go słuszne napomnienia, lecz w jednej chwili wię
kszość obecuych oklaskami zagłuszyła oponentów, 
dowodząc tern, ii uznaje krok mistrza za słuszny.

M i a n o w a n i * -  Minister oświaty zeniianowsł Kazi
mierza Bruohoalskiego tórow r tiem zawodowej szkoły w 
“ha -aktorze urzędnika państwowego w IX klasie r..agi 
i  pozostawił ilu nadal kierownictwo zawodowej szkoły ślu
sarskiej w Świątnikach. Nadhernego nauczycielem
zawodowej szkoły w charakterze urzędnika państwowego 
w X klasie rangi i p o z o s t a w i ł  go w służbie przy tejże 
szkole

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował prakty
kanta sądowfgo w Krakowie Wawrzyńca Jacka auskuitac- 
tem dla ewego okręgu,

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau
czyciela Władysława Nowickiego w Gzainokonoach w ie l
kich, stałym nauczycielem szkoły etatowej w vrosiołoe 
ntrf Zora-jzem; tymczasowego nauozyoiela młodszego Jó 
zefa Dudziaka w Mszauid Górnej jtałym uaoc.ycielem młod
szym za-iadojąc m szkołą filialną w Mszanie Górnej; sta
łego nauezyciela Józefa Puszkara w Domaszowie, sta tym 
nauczycielem khjrnjąoym dwuklasowej szkoły etatowej w 
Wulce Mazowiecki -j, tymczasową nauczyeielkę Konjian- 
oyę Wereekę w Frysztaku stałą nauczycielką dwok]a,ow.- 
szkoły etatowej w Frysztaka. ej

Na rzecz Weteranów z roku 1831 złożyły w a£e ł;aou
styczniu 1892 r. składki następujące osoby:

2 złr. p. 8 Eatyl, 3 złr. dr. T. Mączka; 5 złr, p 
br. Przychacki, 5 złr. S. M., 7 złr. 10 ot. miednicy ko 
lei Karola Ludwika w BooLni, po 10 zrr. p. Hele^  Jor
danowa p. Konstauty Tohórznicki. A. M„ p. Mary&Q d v 
dyńtki, p. Eugeniuszowi SUj„wski, p. J. Bielsk*, p. p y

się ba-dzo licznie pnbli^apśó- MieJcowy proboszcz

lieya_ Koźmianowa, 38 złr. 60 cf. p. Krawczyński i n 
kop.) vC uozyniło 1 złr 21 ot e-5 złr. p. Ą. Serkow- 
a, 66 złr. 38 Obywatel# byłego obwodu 8 tyr, iiki#. 

bo , p. Emilia Salomoóska z urządzoneg* Kfińe|rtu. 
D u e h o d u  w styczniu było 335 tur. 29' et.
R o z c h ó d. Roża no między 46 weteranc -  udowodnto- 

nych żołnieży polskich 1830 31 r.. żołdu narodowej
chorym naprzód, niezbęanfl potrzeby biurowe i najem u .  
koju na biuro 647 złr. 82 et., przewyzka wydatków pokry
ta z oszczędnośei poprzednich miesięcy 

Kraków, 4 lutego 18&2 roku.

ks A Kondolewicz zagaił wieczorek serdeczną prze- 
mową, w której w s k a z a ł szlaohetuy
cejE zebraniśi, ppc?em ks. 3 żur katecheta, Wygłô  
piękny odczyt „0 miłości ojczyzny . Na szczególne 
uznanie zasłużyła deklamacya panny L. K, tudzież 
gra na skrzypoaeh P- 8- Re8Ẑ § r r°gr&mu wje_ 
ozorku wypełniły śpiewy kwartetowe monolog, ja- 
koteż śpiewy i deklamacye dzieci. Dochód czy8ty w 
Kwocie 54 złr. przeinaczono na sprawienie dia ubo
giej dziatwy odzienia i obuwia.

Wieczorki tego rodzaju nietylko osuszą niejedne 
łezkę biednym dzidom , lecz przyczyniają się wiel
ce ao rozbudzenia dneha narodowego u starczych i 
oezą miłości bliźniego, zo»tawiając w sercu długo
trwałe a miło wcpomnu®:*. =&. .*

Slerosławlce, 4 wf#go. (Koresp. N . Reformy). 
Siedem etłych dci i nocy minęło, odkąd powyżej 
miejscowość Trawniki o 1.800 metrów usad: wił się 
zator blisko 2 .0 0 0  trów długi. »i samo
miemce gdzie w zeszłym rokU również był zator, 
uastępnie woda i lody potargały cz«ś* wałów i ka
tastrofa była nieuniknioną. Mi®szkt2 cJ  nadbrzeżni 
stoją na wałioh i oczekują boskiej pomocy t. j sto
pienia się lodów, gdyż 0 pomo®y wła%  jasos nic 
nie słychać. Po gtionie rogyjzkiej. Pocieszają się mie
szkańcy, że już artylerya i inżymerya otrzymały od 
powiędnie rozkazy usunięcia zatorn ]->r 8llronie ga 
licfjskiej zachodni uzasa|4 0“a obaw», że ppjnoc 
wojskowa nadejdzie dopier® wówczas, gdy woda wy- 
szntrnje pola — a wtedy *°aJ^  ZaPewne mfeszkiń* 
cv nadorzeżni podwójn. zai Bk - naprawy wał >r 
i odszntrowania pól. , ^ “4  się naówezaD
czŁÓciowen zbadaniem ,a częściowego odpi
sania podatków. Bard*0 “J 11 J< my wdzięk®1 Kołn 
polskiemu, gdyby z«°b a L&in przysłać prrf. dra 
Straszewskiego , jak® P“  a f emi bocheńskiej, 
hy dla skonft» toU 'a fakt6V -0 regulacja Wisły 
w tych stronach j A  P'.ekącą.

W PdZneniu, * «caiesień pism niemieckich
urz ‘dzono ant*bism»rkuwBką. ^ a afi'
szach te a tr a h ^ f i^ Z- dramat Suder
mana „Honor", Aeatrze polskim P>zedst!V
wiano, pczost»W*® . . ys le nazwiska działającyc
osób lak jak JL r 0t- J e Jy n i8  W w i,k 0  r
larza M.chal*kl^ mjeni J w 82tnce tej ma rolę
bardzo brzydką. n® na „Otto Schoenbausen ,

a ws ystkin ^  X *  ^ l8k° t0  je8t ^  ^ckim przydo^ kie 5 ‘su.arka. Naturami#, ił
aziennlki zmS Chylne uPa'lłemn ka“°
rzowi, W r o S  * ™ ka-

Wylewy- koiicy w donoszą, iż wylewy p®'

X V > ^ eh- a r r S o w y ^ a m k n ą ó

_ W Niemczech

P o d z i ę k o w a n i e .  Dla ubogiej dziatwy szkola»j „ 
Łobzowie ofiarowzli WPańztwo Zimmlerowia z Krakowa 8
sukienek oraz kilkanaście sztuk bielizny. Nadto Zi-a<vzny
zapas przyborów do nauki robót kobiecych i t k jią ig ,.^ ; 
dla biblioteki dziaoięeej Za ten hojny dar grono nauczy- 
eidskie tamtujazej sikory ikłada serdeczne ,Bóg zapł;.ć,“

akiego f*1 n  armii i wIA1'1. “ 'emieckiei, generf.daallegr ^  arm;i j . ~  * n.«m,ecjiiej,
ioepektor* ij, przecjwmend«rającego generała X 
korpoea J oWoami. N a,luj2 aniu ji«
nad «*er7  jobie może E J  Jaza f»“tazya nie zdoła 
wyobrar „u szeregowcy !^ 0' '  męczarni, jakie 
znosić ^.„twa te wywołnia p/ ? 8kich podoficeró . 
Barbar*yb o śledztwa z a s J8rozs Na fikuteL prZ0’ 
prowad»° ^ tych pułków na Zon° sześciu podofice'
rów i więzienielat, Fakta przyt0n» *' 
od 2 d® aCież • przesadę PfMZ ks. Jerzego,
któreg® ^  żadnej armii, w A^dzió trudno, stwier 
dzaią ł ' ttkioh bezeceństw i nia nym kraju nie po 

’E=-ła jak w kraju der o 9ca^  tak si9 nadpełn t . - , — —, -  utzt n '  - - »
biedaka)®.^. ^ołtesfurchł urtd
guthft muzyki kośclslnej. p

T0 tg  &  k a to lic k i  —  wekrap iei Poleoił —  
pisz# *\jglkieg<" muzycznego geniA*16 *radycy? 
sztukę p^BStriny, oraz rozkazał k?" Pi°tra 
dwik# * ^prowadzić n0we regnlami„a8r“gacyi ob
rządk ', ł , t j wyrugować z niej skw apliw - ̂ a muzyk'  

kOŚOiA ®  d°datki wszyBtkie naleciałe?ci^nłewła*0 rear- i namiętności ludzkie "wieokie,
wszys*' “:°śeielna pow inna bvć r L przypom
na. M°* fką anielską, śpiewem ra.skieb 8zy8t" 
kiem proroków, wołaniem ludzkiej du, ZT' 'ŁuW’
wiesze**   y> *pra

duje się kilsadziesiąt dzienników i ozasopism lite
rackich. W roku ubiegłym wydział Towarzystwa 
zaprowadził niedzielne odczyty popularne z historyi 
polskiej.

Sprawozdanie sekretarza, po drobnych interpela- 
cyach ze strony pp. Bentkowskiego i Strzemczyka, 
przyjęto do wiadomości, a uzupełniono je »prawo- 
zdaniem szczegółowem z działań bibliotekarzy i se- 
kcyj dobroczynności, teat.alnej i śpiewackiej.

Przyjęto także bez zmiany zamknięcie rachunków, 
relację komisy! kon tro lu ją  i prsliminarz na rok 
1892, wykazujący 3v0o złr. w dochodach i wyda
tkach. Na wniosek Wydziału, przyjęty oklaskami, 
mianowano prezydenta 8^du krajowego, p. Hipolita 
M a r t y n o w i c z a ,  członkiem honorowym Towarzy
stwa; upoważniono dalej Wydział do zbierania fun
duszów na budowę osobnej sali teatralnej, oraz 
zmieniono statut w tym kierunku, iżby świeże za
wiązana sekeya „ S o k ó ł “ mogła istnieć jako część 
składowa Towarzystwa.

Wieczorem przystąpiono ao wyborów sześciu człon
ków Wydziału i prezesa. Prezesem wszystkiemi gło- 
bdau wybrany ponownie ks. Ja  u F i s c h e r .  Wy
działowymi wybrani zostali W3&ybtkiemi głosami: 
pp. Bahrynowicz Teodozy, Czyżewski Józef, mszyń- 
ski Andrzej, dr. Kun.KieWicZ Romuald, Radecki Ka
zimierz i Mierzwiński Władyoław

R spertoar teatru  krakowskiego.

uwagę muzykalnych sfer Wiednia. Nie zwykle uta 
lentowany młodzieniec, ksztal'cąc się pod okiem zra- 
nego profesora konserwatoryUm wiedeńskiego G rl in a , 
w ystąpił dma 9 stycznia b. £  na koncercie towa
rzystwa muzycznego i zachwycił słuchaczy odegra
niem koncertu Mendelssohna i k;lku drobniejszych 
a trudnych utworów. 1 denniki wiedeńskie jedno- 
głośnem uznaniem darzą młodego artystę. Czytamy 
w nieh taki n. p. ustęp. „E zadko zdarzy się słyszeć 
skrzypka grającego tak nie nagannie czysto, tak m i
sternie pod względem technicznym, tak wolnego od 
wszelkich sztucznych efektów a tak surowe i ściśle 
przestrzegającego zasad rytmicznych Jeszcze rzadziej 
z temi wszystkiemi przymiotami łączy się sym pa
tyczny, żwawy temperament i zdrowe poczucie m u
zykalne. P. Lewingera Wielka przyszłość czeka, po
winien tylko chcieć."

—- Przewodnika gimnastycznego „Sokół" (or
gan towarzystw gimnastycznych) opuścił prasę nr. 
2 z lutego b. r. Treść: Baczność „Sokoły"! Fizjo
logia rucnu (c. d .); Owiczonis. na II zjeslzie wszeoh- 
sokulskim w Pradze r. 1891 (dok,); ćwiczenia na 
drążku (o. d .) ; Projekt ćwiczeń wolnych; Szkic 
boiska dla ćwiczeń gimnastycznych jabilenszowych 
we Lwowie; UroczyBtość jubileuszowe; Wynik kon
kursu ; Sprawy towarzystw gimnastyczny oh pol
skich; Kronika.

W s o b o t ę  g lutego: Na dochód Adeli Żela
zowski -j po ra2 pierwszy „Sprawa CIemenoeau“ 
Laffa ire Cli Menceau), dramat w 5 aktach Ale

ksandra Dumasa i a . d’Artois, tłómaczenie M. Sa-
chorowskiego.   |

pr „ = t a U  i . ro  rs% JI Jgl „Spra
w» Clemenceau (L a ffu ire Clemenceau), dramat 

5 aktaoh Aleksandra Dumasa i A. d’ArtoiB, tłó
maczenie M. Sachorow skiego.

We w t o r c k , ® lutego; p 0 raz trzeoi „Sprawa 
Glemeaceati" (L  - ffaire Clzmznceau), dramat w 5 
aktach Al. Dumasa j A, d’Artois, tłómaczył M. Sa- 
chorowski.

Wt c z w a r t e k  11 lutego: f l 6 przedstawienie 
czwankowe) P° raz ' Jw&rty „Sprawa Clemenceau", 
dramat w 5 aktaoh Al. Dumasa i A- d’Artois, tńó- 
uiaczył M. Saehorowski.

Towarzystwo bratniej pomocy i Czytelni polskiej
w Czerniowcach.

Wiadomości mtm, uterdciie j artjsticie.

grudniu roku 1891 wyprodukowano 0 5617 cet. | wy o wycofaniu z obiegu talarów związkowych
naotr więcej, sprzedauo zaś o M i l  cetn. metr. 
więcej, niż w tym samym ^ies.ąeu roku 1890.

Kukurydza w fabrykaeyi .nydła. Wiesi. fin. 
podaje następującą notatkę, otrzymaną od kon
sula rosyjskiego w Chicago: „Nie od rzeczy za
pewne będzie donieść naszym, fabrykantom my
dła, że kukurydza niebawem odegra ważną rolę 
w fabrykaeyi tego przedmiotu. W Nidmczecn fa
brykanci dotąd kerzystab z resy,skiego oleju lnia
nego ale V,skutek nipuroczaju lnu w itosyi zo
stali zmuszeni do wynalezienia innego ekwiwa
lentu. Doświadczenia, poczynione z indyjskim 
olejem lnianym, nie wydały pożądany ;b rezulta- 
tów ; obecnie niemieccy tabrykanci udają się do 
Chicago w celu nabycia materyału , niezbędnego 
do fabrykaeyi mydła. Jedoń z wybitniejszych nie
mieckich chemików, po długich badanit.cn. wy- 
powiedz'ał opinię, ze olej, wy^, tguięty z kukury
dzy, jest nader odpowiednim do wyrobu mydia, 
Wskutek tego niemieckie fabryki sprowadzają o- 
becnie z Chicago olej z kukurydzy; niedługo za
pewne przyjdzie chwila, że potrzebę będzie ro
cznie kilka milionów funtów tego oleju, aby być 
w stanie zadość uczynić- zwiększającemu się cią
gle zapotrzebowaniu.

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do
stawiono 1671 owiec. Za parę owiec wywozowych
płacono 15—20 z łr, za wybrakowane 8—13 złr. 

Cieląt dostav iono 2748, świń żywych 1277,
-  Krakowianin p. Lewinger, młody -  b o j ^ u y a h  103*, zdbityett owiec 361 ja g n i j  788. 

zaledwie 21 la t liczący 'skrzypek, znany już p u b llz -  a ^ lęc in y  płacono pc 40 46 U., 48 o*,
ności naszej z k i l k a k j M h  występów na estradzi, ,p 0 ®6 ~ b f  % «  w.eprzow.nę m łodą 30 38

. .„ „ J  . „ , a n  w atonninlP-- “  tłusli* ct., za baraniny kuo 2 5 - 3 4
ot, Za parę jagniąt płacono 5 —11 złr.koncertowej, — zwrócił obecnje w wysokim stopniu

Dział ekonomiczny.

Towarzystwo, Które na Bnkowinie niezmierne od
daje utługi Polazom, rzneunj m wśród obcych, na 
kresy, odbyło dnia 31 stycznia doioozae walne zgro- 
madamie, z którego nabieramy przeświadczenia o 
pomyślnym rozwoju i "kuteoznej działalności Towa- 
rzystwa. Gazeta Polska podaje następująoe szcze
góły ze sprawozdania, jakie na tem zgromadzeniu 
edczytał sekretarz p. C z y ż e w s k i :

Towarzystwo w roku 1891 znajdowało się w ka
żdym kietunku w pełni s*ego rozwoju i wzmogło 
Bi? przybytkiem z górą 100 nowych członków. Roz
budzanie źycia towarzyskiego pomiędzy ozłonkami 
pociągnęło za sobą tworzenie nowych sek"yj w ło
nie instytucyi. 1 tak obok istniejąoyob: sokcyi do
broczynności i 8ekcyi teatralnej, powstała sekeya 

Lutnia", a w ostatnim miesiącu sekeya 
gimnastyczna „Sokół " .  W dziedzinie działalności 
humanitarnej Towarzvstwo rozporządzało czterema 
8typendyanii dla młodzieży i wdów ubogich, a to 
trzema po 50 zh i jedL?m w w/soUioi 100 nr. 
Nadto wdowa Fo lekarzu, pani Emma Wysocka 
ofiarowała 1 0 0  złr. dla ubogich rodaków, które roz
dzielono. Sekoya dobroozynności utrzymywała przez 
cały rok kilkudziesięciu starców i staruszek, udzie
lając im wBoarcia stałego w pieniądzach i wiktua- 
łai h. Na święta Wielkanocy i Bożego Narodzenia 
obdzielano po kilkadŁiceiąt rodz’n pieczywem, mię
siwem i drzewem, a wreszoie kosztem pięciuset kil
kudziesięciu złi. obdzielono ciepłą odzieżą i rekwi
zytami szkolnemi ubogie dzieci szkół czerniowie 
ckioh sadagórskich i kocmani?ckich na „Gwiazdkę". 
Niezależnie od tego kosztem 50 złr. zakupiono książki 
szkolne dla uczniów szkół czerniowieckioh, sada
górskich i kocmauieckibh, a wreszcie ubogim, chwi
lowo |przebywająoym rodakom rozdzidono tytułem 
zc.pomogi przeszło 100 zlc. — Humanitarna ta 
działalność Towarzystwa j88t istotnie tak rozległą i 
wszechstronną, ża niewiele zapowne znajdzie się 
instytncyj, któreby kresowemu stowarzyszeniu mo
gły dorównać.

Pod względtm moralnej pomooj Pierwsze miejsce 
należy się bibliotece Czytelni. Księgozbiór ów liczy 
około 8000 książek , a w roku ubiegłym pozyskał 
jeszcze w darze bibliotekę P° ^  P- Bogdanowiozo- 
wej. 9 rzcoń bibliotekarzy kieruje książnicą, a ndział 
czytających, |ak to z mieeię0ZDyn'b sprawozdań wi 
doczoa, je*t imponującym. Oczywista, przeważny za
stęp czytelniczek dostarczają kl Hiety. Bibliottka po
pularna, przeznaczona dla młodzieży rzem.eślniczej 
rozwija się niemniej dobrze. Na stole Czytelni znąj-

Wyrwir wóitkl w  Galicyi. W  miesiącu "grudniu 
1891 r  w 515 goizeloiach wywarzono ogółem  
6,666.671 do wyrobu oznajmionych stopni alko
holu. Największa ilość gorzelń była w ruchu w 
powiecie tarnopolskim 114 (1,955.105 stopni al 
tobołu), brodzkim 102, (1,485.680) rzeszowskim 
42 (424.983), kołomyjskira 46 ('37-305), prze- 
my skini 53 (412.416), w stanisławowskim 32 
(447.018), krakowskim 23 (233.128). lwowskim 
24 ( 8 8 8  09$) tarnowskim 30 (213.879), sano
ckim 27 (222.313), Samborskim 20 (234.455). 
nowosądeckim 2 (1 1  uyO).

Wyrób piwa w Galicyi W miesiącu grudniu 
r - 1891 ogółem było w ruchu 146 browarów, 
w których wywarzono 79.075 hektolitrów} piwa. 
Najwięcej browarów, bo 19, pyłu w ruchu w po
wiecie rzeszowskim (5.674 hekt.) następnie w 
powiecie tarnopois^m 16, gdzie wy warrzoao 5.465 
hem., w pomiecie brodzkim 17 (5.104 hekt.), w 
krakowskim 11 (5-846 hekt.), w Stanisławów 
skim 10 (2.043 hekt.), w przemyskim 12 (5.095 
hekt.), w lwowskim 9 '(4 .487 hekt), w nowosą
deckim 10 (3.196 hekf), w sar.oekinv J (*^4.798
hekt.). w tarnowskim 8  (17.326 he" " 1 w Sam
borskim 7 (25f(n hekt.). w kołomyjsL- n 6  (3 246 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (10.840 hekt.), w 
mieście Krakowie ą (3.754 hektolitrów)

Produkcyu I 8 przedai soli W miesiącu gru
dniu roku 1891 wynoft* produkcja soli w Ga
licyi 1 1 8  006 cetn. metr., *Przedaż zaś z zapa 
sów 11 6 .5 9 9  cem. metr. ^  samym miesią
cu roku 1890 wynosiła prodakcya 112.389 cetn. 
metr. — Z porównania wypływai iż w miesiącu

I p ® s i w e ż 3 n ! «  m e k e o r w ło ^ ie u i , ,
(podłus obsłrwatokynm krakowekiego) 
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austrfackich.
Bruksela, 5 lutego. Odbyłc się liczne zgroma

dzenie socyalistów dla wyrażenia protestu prze
ciw pruekazaniu do ŁSacyi kontrolnej projektu o 
rewizyi konstytncyi. Na zgromadzeniu wygłoszono 
wiele mów podburzających. Następnie demon
stranci wśród okrzyków odbyli pochód po ulicach 
miasta.

Paryż, 5 lutego. Laur wyjechał do Szwajcaryi, 
aby się tu spotkać z podróżującym po Szwejca- 
ryi Constansem.

luntdidier, 5 lutego. W sprawie spadkowej 
po mrgr. Pl#ssis-Bellióre trybunał orzekł, że pa
pież tak jak /a id j  inny monarcha za^ an ic iu /, 
może by# spadkobiercą we Francyi.

Malta, 5 lutego. Dotąd ni. udćńo się wprowa
dzić w mch pancernika angielskiego „Victoria“ , 
który przed kilku dniam: osiadł na skalo pod 
Missolungi, mimo kilkakrotnych wysilań okrętów, 
które ns. pomoc przybyły.

Londyn, 5 lutego. Uratowanie okrętu „Eider" 
niemożebue.

Liznona, 5  lutego. Według dzienników rząd 
holenderski zaproponował Portugalii, aby Holan- 
dyi Ustąpił* wschodnią część wyspy Timor.

Madryt, 5 lutego. Wicśc. o zachorowaniu ma
łego króla nie mąją poóaUwy.

Sztokholm, 5 lutego. Zmar a tutaj autorka wie
lu dzieł Emilia, Fry-Dalecarlen.

Konstantynopol, 5 lutego. Ambasador francu
ski wręczył W. Porcie notę z dnia 1 lutego, w 
której ośv'adczono, że rząd francuski wyraził 
zaania, iż na podstawie rozmowy ambasadora 
Cambona z w. wezyrem z dnia 22 stycznia za
targ uważa za załatwiony. W. Port# pod zastrze
żeniem, iż zasada, wypowiedziana w pocie buł
garskiej, będzie dochowana, odpowie, że notę 
franeoską przyjmuje do wiadomości. Dalej zape
wniają ze sler kompetentnych, że roąd oułgaisk 
ju, , amiar oświadczyć, że jegc nota była wyni
kiem kompromisu, zawartego między wszystkiemi 
stronami spornemi, dlatego powinno być przyjęta 
bez wszelkich zastrzeżeń, w przeciwnym rćźie 
cmJ spór może każoej e r wili być na nowo 
podjęty.

Telegramy „Nowej Reformy:1
(Telegramy własne „Notoci Reformy11.)

Wiedeń, 5 lutego Dowiaduję się ze źródła bar
dzo kompetentnego, tr  dotąd nie stanęła żadna 
stanowcze umów# co ' do dalszego trwania sesv:
T?pA*-' — F1 miii - 1 fiin»nąi_4 n n l . i i i l ? i i i i
państwa będzie odroczona, z Koncern . uJngo,
poczem rozpoczną się posiedzenia sejmów krajo-

OTab
K u r s a  i ^ e ^ r a f i ć ź t i e .

S t » i t r t r i c  C n o n c k ; . e J

dnia 5 lutego 7892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Aastryacka renta słota . .
5 % LU8tryacka renta (marców-) .
.Lkey< baniu austro-węgiorskiego . .
>kcye k re d y to w e ............................
Londyn ............................................
Srebro ..................................................
304o frankówki za sztukę . . .  
Dukaty austryackie . .
Banknoty banku niemi >c. za 101) m.

Wiedeń, 5 lutego Ruble papierowe 
Geua nafty 18— 2125. Spirytus 27*50; 
16 32 ; pszenica 10'60; jęczmień 6’51.
— - - -

Kun w wal
oaLtr

zlr. O T.

94 45
94 ------

1 1 * 15
103 1 0

1058 _____

806 50
118 15

9 39
5 60 1

57 85 |
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żyto

wycn.
Około 10 b. m. minister handlu może prze

dłoży wnioski o pożyczkach na inwestycje ioz- 
szerzonogo Wiednia, a przy końcu miesiąca mi
nister skarbu wnioski 5 uregulowaniu waluty, 
aby obie snrawy bezzwłocznie mogły się dostać 
pod szczegółowe narady komisyjne, a to w tym 
celu, by Rada paostwa, która z końcem kwietnia 
ma się znowu zebrać, mogła zagta <5 ju£ p>-zygo- 
towany materyał do naiad nad obiema sprawami 
wymienionemi

Odpowiedzialny Redaktor:
&r. A d a m  A s n y k .  

Wyaawoa: Dr. Lesia w BoroAsfoi.

Rubryka „Na iecłaiie* nie pochodzi od Reoak- 
cyt- która tez żadnej oopowiodzlamoso1 r* a\u 
nie przyjmuje.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
Zf dar, 5 utego. Z wyboru uzupełajającego do 

Izby poselskiej Rady f aijstwa w okręgu gmin 
wiejskich Sebenico wje^edł ksiądz B i a n c h i n i ,  re
daktor Na'rodnegA'lM u  w Zadarze ze stronni
ctwa narodowego kroackiego. Współzawodnikiem 
był r e d a k t o r  dziennika Srpski Gias % Zadarze 
BmIanovic Za pierwszym było 97 głosów, Ła dru
gim 92.

Ostrzyhom, 5 lute®0 - Wczoraj odbyła sie u 
roczystość instaiacy. księcia prymasa Vasza.-y’egc.

Berlin, 5 lutego. Parlament niemiecki przyjął 
w trzeciem czytaum przedłużenie traktatu han
dlowego z Hiszpanią, dalej budżet dodatitowy i 
bez rozpraw umowę zawartą o światowym rncha 
pocztowym. Z kolei przystąpiono do rozprawy 
Lid budżetem urzędu sprawiedliwości.

Komisya parlamentu przyjęła projekt do usta-

NADESŁANE.

rśw iadczony  środek leczniczy. o„oby, czu
jące przoszkody w trawieniu, cierpiące na brak ape- 
tytL, ciśnienie w żołądku, wynędznienie, nieiegu- 
iarny stoiec, osiągną w najkioeszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych pi*08Zk0W seidllckich A. 
Mona. Cena szkatułki 1 zł-.

Wóseła codziennie za pooraniem pocztowym apte
karz A. M o 11, c. k. d osia wen naaworny, W i e n, 
Tuohlanben 9. — W  aptekach i drogueryach v* pro
wincji należy wyraźnie Aądad preparatów A. Molla 
■t tego-F marką uchronną i podpisem.

Składy w Galieyi wymienione są w dziale inse- 
ratewym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

100.000 « k r. główna wygrant loteryi prag- 
skiej. Awracamy uwagę czytelmków. że ciągnie
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 lutegc

W s z e l k i e  p a p i e r y  ^  K a U t O F  W V H l i a i I V  W  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
r o A c i o v  e ,  b a n k n o t /  * a -  . _ .  n  .  .  ,  3 0 .  Z l e c e n i e  z  p r o w i n c y i

t li p  pl Baibi lipteMp s s m s s w .stniejszemi wary,,̂  ii

K nkćw , dnia 5/a
(Be# Mełąoef® kapoaa.

• • • robll llbBabie papioirowe . . . .
Marki nwnieol i# • • • •
*0-to frankówka Jł°ta • • . ^
6®/, Pożyczka krajowa gali©. t  złr. iąo 
41/,' L Fażyozka taajowU gali© 3 rir. 100 
5*/J Obllgaeye z» .^lOOk,
4°/0 f zlioyjski funduiz propiUBOyły
**/,’/, H ity  załtzW- Baakn Ą a j. a w  ’0Q 
b u OWigi k » » s • „ . 1
#*/, Li"tj iMtawne -rw . gf-

J— { i  rn n w a . «nln 4/».
(Bez bieżącego kuponu.) 

jB*/, Łlity uitawne i  r. 1869 ?a rubli 100 
117 —14»/, Listy likwidaoyjae . . *a ruDll 100
bS — i6'/t LGty iMt. Warszawy I Em. „ „ 100

, HĘm. „ „ ioo

■ * 100 .  - ,  100

I*/.'/,
r\
d i.

b7.
«/.

07 
y 30

103 -  
07 60

104 -- 
93 -  
98 90

100 60 
96 50 

: 95 -
■ 10'/,!l07 41

9 40p i 
106 -5*/* 

60 ^r ,
10̂  Ob- -
99

101 W

101 25 

101 90[ ____
tor 76 
(Ol 9 , 
10U 20

Wfeedefi. dn ż«  ż |» .  
Ob i l i ;  d ł a | ■ r a ś s t w a

-  mi bieżącego kuponu.)
9? ; u®/. Brata auitr. pr,pl#r. •
9§ r ;5*/l .  . . fb*w .

190 - f / ,  ,  .  złoto . .
1 58 F-*;, „ . papier, nowa

'iiwideo.

lid: . napiiu. w«w
.  » »wTw401»tjtco (>«10l 1 % %  LoEvir.'],854»a25( złr.
*. t," 1 v>< 9o 30j 99 ~?b’L , Sr 1860 ma a® 0 złr.

Kró- PoL aajsbd l^jlOO —AOl „ * r. 86 ) » » 100 str-
„ * »Vu' 97 „A cg

“  ®łr. 100 
8a *łr. ioo 
*# złr. ioo 
*azłr. 100

za 100

s 1. 1864 bei '*  oato za 130

płacą itądaji~
U iły  zastawia.

a'/, Boden-Or#dlt allg bat. z pr. :
Sal. 7 o r *tr#d. ziem. okr. 52 złr.

95 06 
94 65 

112 10 
103 10

za 100il3s —
139 75

100 147 50j
181 -

96 26 
94 86 

112 30 
103 30
139 -
140 60 
148 -  
183 —

K-wf-w, d n i a  4 /8 . f  \ ] 0t ,lBMy# k«-»y wealertkuj.
Atasye Binku nip. gal. (dywidv n«*^- ^ 3 1 9  — *f4 — f j f  *kot!* * .* ' ' * ła  ^  - IOO j — - -1-------
5<7. Liity zast Banku bjpot. ga ztf*- 10C lig) 4 ' i*ll 1&-5 ! p.ąjjmrowa ^  za lt 100 ,10S Su 103
*V,7 S a r  B^ku krąp Z  * * 100^140 *5,140 69
"/* /. „ To w. kred. zieu. m  99 40̂ 1̂(0 10 4"/. Ł°»y Oisanskio (-heis-Reg.) „ „ l o d  33 50 134 -
*% „ .  .  » ,o«*. 5 # * . 94 70; 95 4C ObliBaoye ladeanlzaoyjne

i« rf lw J n . k . h o i  ^  104 90 1
94 _.;4°;„ gahcy.ia i fandusz prop-naoyjny .Kilf 7( 5°/» lad- Gulioyi . . . Ia , 0(j k
98 SOA* O®1- lQd- Węgier . . za jog złr.

Bi i łantor wyniany JAkóba hochstima
* • * * » !  l | M k  g l l w u j r  U a k  A - ™

ObiigaoyeindeiDii. galiti. za # . 1.8104 Sn 
4°/, galicyjski fundui. propinaoyżJ • • ! 93 30 
5?/„ „Mig. kcmąl. Lank., in-cj. z ¥ r LOjlCO -
4 w i* «y« r®*>aairi k m  % - h o *  | 97 bo]

41/«7f B u k  krajowi gali-iyfeki za iłt. 1.0C 
5°/, *“ uk krą; obi komowlne sa słr. id# 
41/,*-/. Banka aastro-węgienk. m  słr. 100 
4% Banka »jutr g^ienUoga sa alt. 100 
4•/, Bankr kip. wg#. ■ premią aa afr. loO

L e ■ y.
Budapast losy Bazylika na 5 złr. w. a.
gredytowr auztr. . . na 100 ił , w. a.
Krakowskie . . . . na 10 złr. w. a.
faerwonugc Krzyża austr. na 
Czerw. Krzyża węgierski# na
Itodolia......................... u*
Sta—i ;w r oak j . . .  na

10 ih. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 sir. w. a. 
20 jfr. w. a

OitsWsOtU.
1 0 -

8  —  
17—

Akoy* t u k m  i kalafewi
Aaglobanl na 200 i *
Biukyereia Wiener ai 1*  rtr

_ Kred !. dla aar4' i, i p-ieio. i*  W  
24*— Kreditbank w e- eJLreni. aa .300 -łi—- ^  - t>. , Ab — 200 ii. ł — iGalio. Bank hipot^cw1' 
11 —  jLaenderbaak •
47 ’3{IAuitro-węgieroki 
:7—!Daio*bank .

Id  *00 5}j 
n» 600 zł.

93 30* 93 70:132-25 i. erdynanda Pótoocu 
lu4 76)105 15. 3'40i**f®la ^adwika 
93 30 uf *0} 14-JLwowako-OMnuOTr. .

10Ó0 zir

! ltąar ją

109 - 1109 GO
99 BOJilO —
98 » \ z r

100 - - 101 —
97 30i 87 50

117 60 118 40

6 *1 7 30
184 — 185 - -

*1 70 n  —
16 80 17 20
11 LU 11 80
20 50 21 KO
29 GO --*

f«t . . 160 50
114 - l in  ~
311 50 31* _
142 75 3*3 25
— — _  _

109 30 109 80
K u l 1006—
isa  - 140 —
;88o- 1*885 —
1,2 75 Siu 50

f i ł 7  - IM  -

m fm
k a p u je  i  a r a e d ą je  p o d  M » f  k e r s y s t * i e j  iw  1 w e r u k a m l  k r n o w e  i  u g r a n io a n e  p * p ie ry , i k c y f ,
1' i W  z i r i k 7 M . Sbiy. n u l ]  w y m ie n ia  w s ie M e  k u p o n y , w y lo s o w a n e  p a p ie ry .  —  Ł e o e n ia  i  p r o w in c j i

i^nteoniaJo4wrotn| pourtf Im  CtU m ils prtw iiyij
  ■



9 ,  V  j . v h l . r i e  poleca w wielkim wyborze f i U d .  i M I D O W I C K ,  Kraków, Sukiennice, 29.. e l k i ,  Spinki, D ew iiki, Chustki jedwabne, Paski damskie
ivr. 29 n o w a  r e f o r m a . Kraków, 6 Ltuego 1892.

M a g g i ' e g o  „ p r z y p r a w y  d o  w s o ł u "  c z y n i ą  z d u m i e w a j ą c o

W S Z Y S T K I E  ZUP 1 O B R E M I
«  W e  flaszeczkach od 4J cent. • Najwyższe uznanie na wystawie światowej a  Paryżu 1889. (Wynalazca był członkiem jury .)

W M o w ie
w handlu

Jana Miki.
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów . 2 8 1 2

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie
niu papieroiów.

I B K I B  U O W W T ]  K »  W O T j . ! 
Kła ohea paW rzeczywiście dwbre I zupełnie 

■le»zkedllwe papierosy, aleoh kupaje 
T U T K I  (G I L Z Y ) N I E k L E J O N F  

■ f a b r y k i

S. WlfRUSZ-NIEMOJOWSKlEGO
L w ó w ,  T e a t r a l c a ,  3 .  

K r a k ś w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  3 8 .
C eny b a rdzo  n isk ie .

IO O  a z t u k  o d  l a  o n t
Zlecenia t*u.'._'.oowe odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — Przy odbione 5000 kos,-ta trans

portu ponosi fabryka 816 1 0

Masło karpackie
świeże i smaczne wysyłam franco 
do każdej miejscowości w cenie 

4  z łr . za 5 kilogr.
Adres: J .  ie h r e ib e r , J o r 

d a n ó w  (Głalicya). 312 i 4

l . p 4 n i c z y
■ K a n c j i e  5 0 0  z ł r . ,  a niższym egzaminem 
państwowym lat 88, z ohlubnemi świsdeetwa- 
mi, ob.Lsjomitny s gospodarką rolną, żonaty, 

poszukuj, posady od 15 marea D. r.
{ .U l  awe ofe.-ty pod adr. B .  D .  poste re

stante P o m o r u b y .  3x9 1

Molla Proszki Sellllckls.
Tylko prawdziwy
jeżeli na etyki b®** hażdeg® i*0' 
dełka wydrukowany jest orzei 

i firma A - M ój i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezyW8Z’'h 
cierpieniach żołądka i trzo^ w  
brzusznych, kumach żołąŁfcy  
zafiegmieniu, zgad.s i cl>r®nl- 
cznei" zaparciu stulca, w oi«r- 
pieniach wątrooy zauto|a c |, 
rwie i hemoroidach, w uW1}*- 
m a.tszjch chorobach kobKc)<ih 
zapewnił od wielu lat tyifl Pfo- 
gzkoui obszerne wzięcie. 

Fałazywa wyroby będą sądownie ścigane. " ¥ ■
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e j *  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w . a

O R T B Z E Ż E U f l E ,

m a s s a o j ś ; .

D r. M io h a ł  K ao fm aon
leezy jak dawniej: oboroby s t a w ó w ,  m ię *  
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle , k ur,., poraże
nie , hysteryę), jakotoż atonią kiszek i otyłość 
zapomooą mięsienis ( H a s s a g e ) , według mo- 

'oay Moagera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domr/Wgo Kacimankiego przy n i .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  L .  3 2 .  2*38 51 75

f  G u m o w e  J J
-azże i wszelkie inne wyroby s gamy i kaa- 
c ia n ,  taa chirurgiczne juk i teobniozne, poi =e* 

t a n i e j  n i l  w s z ę d z i e  43 5 0
A L B I 5  K R A J E W S K I .

A dres: Wiedeń, I., G iselastrasse, I.
Proszę żądać speeyal. illnstrowanego sennika 

tyeh artykułów, który wysyłam gratis i franco.

D O  £  119 2 3

0  T o m b o l l  A
3 0  s s t n k  znakomitych, żartobn tych, zbyt- 
lowoyoii i praktyoznyoii przedmiotów, 
wane 3—10 złr., 5 0  sztnk 4— 

sztnk 5— 18 zlr.
TylkO d R I  

W  len, Praterstrasse

W fabryce nafty
znajdzie umieszczenie praktycznie i teo

retycznie wykształcony 584 5 10

Tacimiczny Kierownik
Zgłoszenia pod adr. „Techniczny kie

rownik1 przyjmuje Adm. „N. Reformy".

Kuchnia Polska
w r a z  z  k a w i a r n i ą

p rz y  u licy  i w .  A nny, L. 5 ,
poleca

śniadania, obiady i kolacye
asysto , zdrowo , smaesnie i pa maśle przyrzą
dzone. — D l a  p a n ó w  a b o n e n t ó w  z e  

i n a e z n e m  u s t ę p s t w e m .
Dziękując ca dotyenoiasowe względy, poleoau 

się i nadal P. T. Publiczności. 56 14 20
J 6 « e f  B i e la w s k i .

Hotel Józefa Herza
w Nowym Taigu

złożojy z 30 itukaeyj, oHssemcij wosowni i sta
jen , jelt wraz z znpełnem nrsądr vj.iem pod 
W dJ przyjtępneui warunkami a o  o p r s e -  
n s n i a .  Hotel ten istnieje od prze-zło 40 lat 
i«sl pół., i „y z dobrze renomowaną restaura
cją . addaiolnym izynklem i poeiada ooobną 

“ H  h iW iw a  l 1 .w .
Bllżsiyeh wmdohoiol m«usi > w w l  l 1 * -  

i e f  H e n  ir W o w y m  T a r g a .  232 S 8

TUTKI
( G I L Z Y )

z najlepszych francuskich bibułek, na
grodzone medalem na wystawie krakow
skiej , c z ę ś « t ° w t  1 hartow n ie ,

poleca

P o  8 z u k i e w i c z
w Krakow ie  3 11 o 

R y n e k  g ł ó w n y ,  l i n l a A - B .

Id z ie ła  lekcyj ta ń c * *
J ó z e f a  E t e r o w a

Plac Szczepański, L. 9, I piętro. 
Osobno godziny dla dzieei. 2668 37

Masło
tyła Z a i s ą d  d ó b r  O b ła t n łe y  w pa-
aob 6 -kilo pic*wra jfreta 4  * ł r .  b o  e t . ,  

draga strefa 4  s ł r .  7 5  e t .  240 j  3

Gdy ml potrzeba literować w dzi*n- 
nika.*n krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C e n t r a l n e  2196 46 o

Biuro ogłoszeń
LwOw, Kopernika, L. II.

Wódka francuska i sól Molla
T u lk n  n r a w fb iw n  i®*®1’ każda flaszka opatrzona jest marka ochronną A . M O L L  k  1 z»- 
IJIMJ p id n U tlU O  mknięte plombą ołowianą „ A . H O L L “ .

W ó d k a  f r a n c u s k a  1 s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 82izi>- 
góinie jako środek uśmierzając; do wcierania przeeiw rwaniu w członkach i innym przyp&dkou 
pow.tałym okutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkaty i nerwy 

Cena oryginalnej plombowanej flaszkh90 oentów.

M o l l a  salicylowa woda do ust.
(Na podstawia Natrjn salicylowego kwasa wywołana.)

Szczególniej walna dla dzioci każdego wieka i dorosłych , przy oodziennem płuk»D'u Ust 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże.
  Cm* flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centiw. 69 6 5}

Wielka praska laterya.
Główna w ygrana

100.000 złr.
225 6 0L o s y  i » o  1  z ł r .

można dostać w KraKOWIB u pp. J. Altstiidter, St. Feintuch, A. L. Hochwald, 
|A. Mendelsburg, A. Eibenschdtz, M. D. Trinkenreich, A. Holzer, Z. Grleitzman.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy  nadworn., Wiede" Tuchi*ul>en,

U prasza  sią P  T. P ub liczność w y r a ź n ie  *ądać p re p a ra tó w  M O L L A  i  H f lflko 
te  p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  »ą m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem ‘ 

S kłady Htrzyipują w K R A K O W IE a p te k a rz a : W . R e d y k , K . W iszn iew sk i, h a n d le : f i n 
tach  ; w BRODACH M. K ulak  w CZO RTK O W IE L udw ik Noss, apt.; w  GURAHUMORA B- Bot*rat, 
a p t . ; w H O R ^D E N C E  J . N ealarg . apt.; w H D SIA TY N IE W. Czerski apt.; w JA R O SŁA W IU  J Wi
słocki, apt., i J .  Rohm, apt.; w KOLBUSZOW Y Fr. Bemben, apt.; w K O Ł O ilY f J .  Gido™ *10?’. 'p i , , 
we L W O W IE  J . B e is e r , ap t., S R ucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W . F ilip e k , apt., i K ost J'8leWicz 
wdowa i Ron. Ja k  ibow jki, a p t.; w NOW YM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J .  Skak**?*'. ap t.; 
w PRZEluY SLU  M. Schwarz, apt.; w R Z ESZ O W IE  A. K arp ińsk i, apt., C. Schaiiter i Sp.; w "GKALU 

W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. S trzem eck i, ap t.; w TA RNOPOLU E. F rantz  i L 
Fleischm ann , a p t .;  w TA R N O W IE F . L eszczyńsk i, H. W ie rz y c k i, St. P aw ło w sk i, apt., T- “ charff 
w ULANOW IE J .  W rońsai, ap t.; w W a DOW ICACH  Teofi K luck

Donieisirikir.
Niniejszem zawiaJamiamy Szanowny P. T. Publiczność, że

i* Filia w i e d e ń s k a

Retim&na Kohna i Synów
f  u l .  G r o d z i c a , ,  L .  & ,  x  p i ę t r o ,

■ została b o g a to  zao p a trzo n ą  w  w ie lk i w ybór go*
to  wy eh

n a  se zo n  Je s ie n n y  i z im o w y
w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fason"', M 

po zd u m iew a ją co  n is k ic h  cen ach .
Aby uniknąć pomyłek, uprasza sie Szanowną P. T. ptf" ^

| bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maĝ ~ 
zyn się znajduje. Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 
L. 9, w  P r z e m y ś l u ,  w e  L w o w i e ,  w  C i e r  
n i o w c a c h ,  w  U l a ł y  ( B i e l a k u ) ,  w  O p i r  

w i e ,  w  P l l i n i e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  ' ' u r o s ł a  
| w i n  i w  S t a n i s ł a w o w i e .  i30 3 o

O. k. austryackie koleje pafisr owe.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D !  J A *  D Y

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,
M n  o s o w a a y  d o  o s a s n  ś r o d k o w o * ! .  a i - o p ® J * > k I e ^ 9 ,

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— nuio pociąg oiobow; i  Podgorz* - Płaszow*
6-14 .  „ „ s  Podgórza - Bonarkl
2.05 po południu pociąg mięazauy i  Krak jwa fkolej Północna]
2.27 „ „ „ ctobutty z Podgórza-Płaizowa
2 46 „ * „ „ z  Podgório-Uouarki
) .— -co  pociąg mi .n on y  z Krakowa [kolej Półnceia]
8 1* » „ ocobowy a Podgórza - < a
9-46 n n n * Pudguna - Bonarki
3 69 po połodnja pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lnd.j 
4.44 n o w „ z  Podgórza - Płastowa
* -|ó „ a „ i  podgorra - Bonarki

wieczór pociąg mięszany a Frakowa [kolej Północna]
7.10 „ w ofObOwy * PrtJirArwa _ Phianwa
i *3 4 m

żonaty, może przyjąć 2—3 uczniów niż
szego gimn. na mieszkanie za wynagro 

(laniem miesiecznem 3U—36 zlr. 
W iadom ość w księgarni Friedleina

261 a 3

Koncypient adwokacki
izraelita, z praktyką sądową i 3 -Ietmą 
prawie praktyką adwokaeką , poszukuje 
posady. — Bliższa wiadomość w b iu 
rze p. Dam J. Steca, adwokata  

w Tarnowie. 253 3 3

Z g u b io n y  z o s ia ł

m e d a l i o n  z ł o t y
w P a r k a  k ra k o ty sL iim  n a  6 Ifzgaw £  

c e  w  n ie d z ie lę  3 4  s t y c z n ia  b . r.
Uczciwy Ł.n»lazca zechce oddać w Admiń. 

„N. Reformj“. 298 2 2

Zdolny abitury&nt
mogąey przygotorłaó ucznia do wyższego gimD. 
lab uczenaieę do któiejkolwiek klasy, poszukuje 
lckoyj. Wiadimość pod lit. K .  J .  poste r e t .

K r a k ó w , d w o r z e c . 299 2 3

o vVa BuAA/° ^, v g v  •Sdl JUU£tB 2£Łds* imaKiuiłTłrr?*
W.w-TOftfi

u u

A p .o b u - . n s  przez c i s  
A kadem ią  m eayczną  - 
w Paryżu, adopt a le 
przez F o rm u li i  J t t -  
c ia ln y  fran cu zk i, sank- 
cionowane przez radę ik (  

M edyczną w Petersburgu.
ml

do Oświęcima, do Wiednl*

do Bielska, Żyw®», Zwafóonlą, 
Witania, Budapesztu, J  \  
cza , Orłowa, Chyro^a

do Żyw do M|;| dcz Podgórsa tłasaowa 
z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.!o rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5.41 » „ „ d o  Podgórza-Płaszowa [ ze Stryja,
6.08 n « mięazany do Krakowa [kolej

’ ”  ’ "kolej

Nowego Są«za 
Stryja.

zany d®!11*]. 

Chyrom

6 1 4

Chyrowa,
Sącza,

NoW«S<
Półnccna]

-  -  - - osobowy do Krakowa rkolej Karola Lndwika] ,
9.06 przed południPm pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarzi ł a ął.zany nftinni 
918 ” j  ^  » - d0 Podgórza-Płaszowa / 1 Zyw®*' M 3 olneJ-

10*02 przed pocud, pociąg osobowy do Podgórna-Bonarki \
10.18 •  ■ n „ d o  Podgórza-Płaszowa m . , . _ Oń«r5̂ -
0.3 < „ » .  mięszanj do Krakowa [kolej Pełn.] ł  * Wiednia, * włę,lma.

10.58 „ ». » osobowy do Krakowa fkolej K. Lud.])
SS8 po pełndniu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki |  z Budapeiztn, Wiednia, 2"*1"
3-53 „ n » „ do Pedgórza-Płaszowa / donia, Żyv ca, Bielska, 3tW4>
4.12 „ „ • mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, ftow gaza
9-1* wieczór pociąfi osobowy do Podgórza - Bonarki I

„ » . do Po agórza-Płazzows } z OświęońnŁ.
9-*® „ „ pospieci. do Kr«krwa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z T arnow a:
4.80 rano pooiąg mięszany dc Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea.
9.41 i „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południa pociąg osobowy g0 Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnow a:
10-56 przed południem posiąg 1 ■oJkjwj 5 Jrłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Oh-rowa 
7.Z4 wieczór pociąg oeobowy z Koezye, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.69 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, uhyrowa.
Czas środkowo-europejski .jesl wcześniejszy od oaso pragskicgo o 2 minuty, zaś póż8*®)' 

szy od ezasn krakowikiego o 80, od ozasu lwowskiego o 0 6 , 0<ł e*asa wiedeńskiego o 61 
czasu budapeszteńskiego o 16 i °d czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Roakłady jazdy w formacie ki* izoLkowm uabyó można po ocnic f cent. wc wszystkich sta)

e. k anztr. koloi państwowych lub u konduktorów.  ̂ 4«

: Posiadające rów nocześnie w łasn o ic ijo d u
i łelaza, p igu łs te  sku tku ją  w yłącznie, w e W  

izy itk ich  rodzajach chorób, k tó re  w yw o- W  
ła je  zarode* skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nieM analów, hum o—,, ni'.) słabości, prze
ciw  k tórym , zw ykłe żelazo je s t sunelnie 
bezskntjcznem ; w  Chlorozic (badaczce), 
wLcuoorrhśe (białych upławach), w Ame- 
D O rrhśe (zatrzym anie zupe łne lub częścio
we reyuU rnoic il, w  S n c h - ta c h , w  Syfilis , 
Organicznej etc . O statecznie p o aaja  one 

9  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- 1 
R  czaj silny , do podżyw iania organizm u i do ^  
^  w zm acniania konstytucy? lim fatycznych, a  

słabych  lub  osłabionych. » «
N .B  — Jo d  nieczystego la b  zepsutego V  

żelaza, je s t lekarstw ! m n i-u ćw n sm , roz- R  
Jrzazn ią jącem . Jako dow ód czystości i m  
autentyczności P raw dziw ych Pigułek  ^  
B la u c a rd a , żądać Laie J ,  naszą pieczęó na 9  
f e b rz e  i  podp is nasz ni- S ? /

j r a K i - S u r
®  A ptekarz v> P arytu , buk  b o n a p z r te ,  40 •  J  
0  w ts t r i io a O  sią  f a ł s z e r s tw ,  9

Ogłoszenie.
Dobra. B o r k i  ja n o w sk ie

koło Lwowa położone, są z wolnej 
ręk< do sp rzed a n ia . Obszar 
przeszło 600 morgów, z czego 200 
morgów roli, 324 morgów łąk, 
reszta ogrody i Dastwiska, budyn
ki w stanie zupełnie dobrym. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli Dyrek- 
cya Kasy Oszczędności miasta 
Sambora. 300 2 s

spieszcie i zamawiajcie!
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i uod 

pisany właściciel biura wysprzedrje w s z y s tk ie  za p  a so w e  to w a r y , ażeby tylks uczciwe- 
nazwiska firm czyste pozostały. Warunki są jak najdogodniejsze Oto wysprzedajemy te przepy
szne i praktyczne , dla każdej rodziny niezbędne towary za od 3 do 4 razy Diższą renę, gdyż 
t y lk o  z a  9 5  c e n tó w  za pobraniem poeztowem i wysyłamy każdemu.

W i ę c  s p i e s z c i e !  z a m a w i a j c i e !
gdyż wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te towary.
T y lk o  9 5  c n t . d a tu ^ k a  d u ż a  c h u s t k a ,  °/i wielkości, we wszystkich najpyszniej- 

szych kolorach, rzecz niezrównana.
„ 9 5  c n t . tu z in  b a ty s to w y c h  c h u s te k  d o  n o s a ,  z odmiennemi brzegami,

praktyczne i cenne.
, 9 5  c n t . k o s z u la  d a m s k a  z p r z e ń lle z u e in l  h a f ta m i 1 w s ta w k a 

m i, prawie za bezcen.
9 5  c n t . g o r s e t  n o c n y , wyszywany wstawkami, prześliczny.
9 5  c n t . m a j tk i  d a m s k ie  h a f to w a n e  1 z k o r o n k a m i,  dla eleganckich 

dam znakomity podarek.
9 5  c n t .  f r a n c u s k a  s z n u r ó w k a ,  pierwszędn. gatunku , z zamykaniem łyżko- 

wem. doskonale odrobiona.
9 5  c n t . k o lo r o w a  s e r w e ta  n a  s t ó ł  o wspaniałych deseniach i żywych ko

lorach, również białe.
9 5  c n t . 5  sz tu k  s e r w e t  „dam ast*  w dowolnych wzorach.
9 5  c n t . 3  p a r y  d a m s k ic h  p o ó c z o c h ,  sięgających za kolaua. Każda para 

innego koloru.
9 5  c n t . 4  p a r y  m ę s k ic h  s k a r p e t e k  z lm o w y e h ,  grubych i ciepłych.

Każda para innego keloru.
9 5  c a i .  f r a n c u s k i  b r o n z o w y  z e g a r  ś c ie n n y , znakomicie i dokładnie 

wskazujący
9 5  c n t .  6  s z t u k  d o s k o n a ły c h  c le n k lc n  u l ż a n e k  i  O s p o n k ó w

do czarnej kawy, z aajdelikac. porcelany Karlsbaazkiej, złocone i kolorowane. 
9 5  c n t . d z b a n e k  n a  w o d ę  z kar sl>*d7.k:»j pfroelany, który w kiżdym dtmu 

powinien się znajdować.
95 cnt. 5 sztiąk ły żek  sto łow ych  z najdoskonalszego srebra „Urelanioa”, wie-

—— -  ' a Ul o łyrr* h
9 5  c n t . 13  s z tu k  ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,  wieczuie białych, z „IUeL>uioa,:.- 
9 5  c n t . O I i o * 6 w z trzonkami i ostriam o srebrnym po aku.
9 5  cu ć. c h o c h la  de rosołu eiężka, z „Bratanica-1 srebra.
9 5  c n t .  b r y l a n t o w y  o l e r & c i c ó  ze zlot* .double-1 t  imitowanemi kamutuaiui. 
k ff p a r a  k o l c z y k ó w  z imi*.w&«-,mi iskraieecnj brylantan-i.
9 5  c n t . m e d a l io n  z imit. brylantami, od prawdziwego złoti n.o dający się odróżnić. 
9 5  c n t . s c y z o r y k  w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaeh.
9 5  c n t . f a j k a  p ia n k o w a , chińskiem srebrem okuta. Senzacyjnc dla palącyeh. 
9 5  c n t . c y g a r n ic z k a  p ia n k o w a  wraz z etui, przepyszna.
95 cnt. ła ń c u sze k  do z e g a rk a  ze srebrnego lub złotego niklu.
9 5  Cnt. j e d w a b n a  c h u s t k a  na szyję lub na g<owę, 1 łokieć szer. i długości, 

w najśliczniejszych kolorach 
z łr .  3*59 p r z e p y s z n y  s e r w is  d o  k a w y  z najdelikatniejszej poicelany karls- 

badzkiej, z deseniami złotemi i kolorowemi. 
z ł r .  3*40 m ę s k ie  d o s k o n a łe  s p o d n ie  L in iow e, z dobrej materyi, grube, 

silne i ciepłe, sporządzone wtdług najmodniejszych wzorów wiedeńskich, 
z łr . 1*80 iknże n a c z y n ie  n a  w o d ę  z p r z y k r y w ą , z delikatnej porcelany 

karlstadzkiej.
„ z łr .  8 -9 5  s to ło w y  b u d z ik  n ik lo w y , wskazujący i budząay najdokładniej.

Towary, które się nie podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. - - W y 
syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą.

Adres: K om isio iis-B areaD  M o r .  A p f e l
B i e ń ,  I . ,  F le k c h m a r k t ,  JI.2 9TB. 154 3 6

5 — 10 złr. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez kapitału i rjrzyka, 
ofiaruje pewny dom bankowy, we wszystkich 
najmniejszych nawet miejscowościach każdemu, 
ktoby chciał się zsiąć s p r z e d a ż ą  p r a w n i e  
d o z w o l o n y c h  lo * 6 w  pod bardzo dogo

dnymi warunkami 152 7 10 
Oferty pod nLo80“ an r i ; Annano8n-Expedl- 

tlon J .  P » u n f e b e r g ,  W len, Kumpfcasse, 7.

Posada do objęcia.
Wymaganl biegłość w języku polskim , n ie  

mieckiin i *n*y°®ośo rachunkowości, oraz zło
żyć p o trzeb a  kaucŷ  parU tysięcy

Bliższa wiadomośg v  b iu r z e  k o m is o w .  
W ł.  J a w « c » h t« t a ,  ulica Grodzkf L. 30

W  S ą c a u

kamienica piętrowa
* placem do jest do

g p jfZ C w fc ii id ,
Bliis-za w iadoni'^ u ^ m i u s t a  

W r i e t l ń t k i ® * ' 0 ^  Tarno
wie, dworzec kolei. ______  256 3 3

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale Się przedstawiająca, z 0 wraz
* wozownią, stajnią i pralnią ,w *»- 
budowanui, z wykluezeniem pośrfldniotwa^

i p r z e d a o i a <  _ .
Wiadomość u 6 .  P . ,  u l i c a  p o s e l s k a ,  

L . I » , na dole, pierwszo drzwi na l®WP-  ̂ ■

P o l s k i  Ł u d
D w utygodnik illu stro w a n y dla ludu. 

P IS M O  E K O N O M IC Z M  O -P O L IT Y C Z J C E  
wychodzi I i 15 każdego miesiąca.

Cena prenumeracyjna ]||

półrocznie III Adres Redakcji:
W Nieinezeeh rocznie 4  ż—a r k f .

półrocznie 2 m arki. |||
Do każdego numeru będzie dodany dodatea powieściowy.

Celem pisma jest o ń W ia ia , a przez nią p o l e p s z e n i e  b y t u  
naszego l n d n .  Licząc na poparcie wszystkich piawdziwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy n i e z w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r e u n m e r a c y j n ą .  
Pismo jest z i lM n s tr a c y a m i.

Ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya „Polskiego Ludu11 w Kra
kowie, ulica Szewska L. 12 50 2 o |

M C X X X X 3 0 0 C X X iX X )Q O C X iX X X 3 0 0 0 0 0 C A r;

Z  drakam i Związkowej w  K rakowie. Papier s fabryki Lrtdi Pijałkowikiok w Bielaka

te ®“ 08*
gOi O ^^  2  . ca w>

*-*- §.k-a-*-=» -*-» 0̂Q O b
08
bO ^  b a>» b o>> ■o  o  ^ o  ̂  o

£3 >-* ofi ,
o a c o t e j o W  -  W ,

# t  t  it  t  s .t  s t n t  * * * *. * t

Odpowiedzialny rządoa drukarui A Szyjewski


